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PRENUMERATA NA TELEGRAMY.
X powodu, że dolą.d nie zgłosiła 

się dostałeczna liczba prenumerato­
rów na telegramy nasze drukowane 
" języku polskim i ruskim z rozno­
szeniem, a pragnęlibyśmy wprowa­
dzić tę dogodność dla publiczności, 
oraz mieć możność rozszerzenia na­
szych telegraficznych stosunków, 
termin do zapisów na wspomnione 
telegramy przedłużamy do dnia 3 
(15) lipca, powtarzając, iż z zapisami 
zgłaszać się należy do Dyrekcji obu 
Dzienników Warszawskich, w doinu pod 
N; 487 przy ulicy Miodowej.

S P I S  R Z E C Z Y :
D Z IA Ł  U R ZĘD O W Y .— Najwyższe podziękowanie.— 

Komisja likwidacyjna. — Komisja rząd. spraw  wewn. i 
duch. — Naczelnik kanc. banku polsk. —  Towarzystwo 
drogi żel. w arsz.-wied.—Ustanowienie nowego urzędu.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. -  P rz e ­
gląd polityczny. — Telegramy.— Z widowni wojny. —
Przejazd Ks. Ołdenburgskiego. — Zwłoki Ks. Oldenburg- 
skiej.— W yrażenia wicrnopoddańczych uczuć.— K ronika 
kościelna.—K ronika brukow a.— Omnibusy. — W ypad­
ki. — W ydawnictwo dziennika M oskow skija W iedomo- 
et'. — Anglja. Parlam ent. — Odroczenie parlam en­
tu .— A ustrja. Koleje żelazne —  Interwencja. —  Za­
stępstw o.— Król saski. — Azja. Powstańcy. — Fran­
cja.. Polityka francuzka. - P ow ątpiew ania.—  Hiazpa- 
nja. Oszczędności. — PrU8y. Posłannictwo P ru s .— 
Reforma Związku.— Deputowani liberalni. — Szwajca- 
rJa. Sympatje i antypatje. — Włochy. Pożyczka przy­
musowa. —  Korespondencje ap Lwowa. —  Roz­
maitości.

  D Z IA Ł  URZĘDO W Y

W a r s z a w a ,  
d n ia  2?  C zerw ca  (9  C ipca).
Dla uczczenia pamiątki dnia ocalenia życia 

Najjaśniejszego Pana od zbrodniczego zamachu 
4-go kwietnia, nadeszły pomiędzy innemi nastę­
pujące wynurzenia: mieszkańcy po wiatu łomżyń­
skiego w gubernji augustowskiej wynurzyli ży­
czenie, zbudowania w m. Łomży, |funduszem ze 
składek dobrowolnych, gmachu na szpital św. 
Aleksandra; i parafjanie m. Wieruszowa w po­
wiecie wieluńsldm, po odprawieniu uroczystego 
dziękczynnego nabożeństwa z tegoż powodu, ku- 
Pńi z dobrowolnych ofiar dla miejscowego ko­
ścioła obraz Chrystusa Zbawiciela.

Po przedstawienia tego Najjaśniejszemu Panu, 
Jego Cesarska Mość Najwyżej rozkazać raczył: 
Ak mieszkańcom m. Łomży, za zamierzony 
przez nich dobroczynny uczynek, jak i parafja- 
110 m m- Wieruszowa uczestniczącym w skład- 
ce) oznajmić w Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
Podziękowanie. Przytem Najjaśniejszy Pan ra- 
“ 3? rpzkazać, aby zamiarowi mieszkańców łom- 
joskich co do zbudowania szpitala, nadany zo- 
u* dalszy bieg na właściwej drodze.

K o m isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 2 ,644 kop. 61, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Czerwca (7 L ip ­
ca) r. b. sukcesorom Dawcewiczóu1, właścicielom dóbr 
Piaskowce lit A ., położonych w Gubernji Augustow­
skiej, Powiecie Augustowkira, Gminie Balla-wielka, wy­
słane zostało do K asy Gubernjalnej Augustowskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 23 ,632 kop. 
38, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
25 Czerwca (7 L ipca) r. b. Józefowi Zaborowskiem u, 
właścicielowi dóbr Rozwadówka, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Radzyńskim, Gminie Romanów, wy­
słane zostało do Kasy Pow iatu Siedleckiego, celem wy­
p ła ty  komu należy;— w ilości rs. 6,730 kop. 98, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Czer 
wca (7 Lipca) r. b. Teresie K ozersk ie j, właścicielce 
dóbr Staw-, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Krasnostawskim, Gminie Staw , wysiane zostało do Kasy 
Pow iatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 46,735, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. Włodzimierzowi 
D aeh n , właścicielowi dóbr donacyjnych Kozienice, po­
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Kozienice Swierchy-górne, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 13,225 kop. 22, przypadające na m o­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 
r. b. Stanisławowi Chełmskiemu, właścicielowi dóbr 
Gortatowice, położonych w Gubernji Radomskiej, Pow ie­
cie Stopnickim, Gminach Gortatowice i Sendziejowice, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem w y­
p łaty  komu należy; —w ilości rs. 22 ,717 kop. 95, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z  d. 25 Czer­
wca (7 L ipca) r. b. M arjannie i Wincentemu Sęczykow- 
skim , właścicielom dóbr Dębska-wola, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Sob­
ków, wysłane zostało dc Kasy Powiatn Lubelskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,114 kop. 61, 
przypadające na inocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 
Czerwca (7 L ipca) r. b. Karolowi K rzym uskiem u, w ła­
ścicielowi dóbr Jurzec-rnały, położonych w Gubernji A u ­
gustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Rogienice, 
wysiane zostało do Kasy Pow iatu Łomżyńskiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 7 ,801 kop. 12, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Czer­
wca (7 Lipca) r. b. Tekli Sokołowskiej, właścicielce dóbr 
Piastowo, położonych w Gubernji P łockiej, Powiecie 
Mławskim, Gminie Białyszewo, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu Płockiego, celem wypłaty komu należy.

K o m isja  R ządow a  Spraiu W ewnętrznych i D ucho­
wnych  na posiedzeniu 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. udzielił a 
p. Antoniemu Zaboklickiem u, lekarzowi wykwalifikowa­
nemu przez W ydział Lekarski Szkoły Głównej, prawo 
do praktyki w Królestwie Polskiem.

N a czd n ik  K a n ce la r ji B an ku  Polskiego  podaje do 
powszechnej wiadomości, że stosownie do art. 256 In ­
strukcji z d. 9 (21) L ipca) 1840 r. dla Banku wydanej, 
zwykle czynności B anku zawieszają się przez czas od 10 
(22) L ipca do d. 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. dla spraw ­
dzenia półrocznych rachunków. W czasie tym, oprócz 
wymiany biletów Bankowych, k t ó r a  w dniach i godzinach 
zwykłych odbywać się będzie, żadne wpływy ani też wy­
płaty dopełniane nie będą.

Tow arzystw o D ro g i Żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej. — R ada Zarządzająca Towarzystwa zawiadamia, 
powołując sic na obwieszczenie swoje z d. 1 Lipca r. b. 
tyczące się w ypłaty kuponów dywidendowych od akcij 
za rok eksploitacyjny 1865, żew  tychże kasach i w tym ­
że czasie t . j .  od d. 8 L ipca do końca miesiąca wypłacane 
będą akcje wylosowane do umorzenia w ostatniein c ią­
gnieniu odbytem w7 Październiku r. z. oraz dywidenda od 
akcij pożytkowych, których kupon za rok eksploatacyj­
ny 1865 ma wartości rubli sr. dwa. W miejsce akcij w y­
losowanych, wydawane będą akcje pożytkowe.

Ustanoiuienie t owego urzędu. — N a wniosek Jego 
Cesarskiej Wysokości kierującego IV  w ydziałem przybo­
cznej Kancelarji Cesarskiej, Najjaśniejszy Pan najwyżej 
rozkazać raczył ustanowić przy tj m wydziale urząd rad ­
cy prawnego. (Siew. Pocz.)

DZIAŁ Y I E  m iZĘ B  OWY7”
%Warsaśawa. 

cf&iiji C zerw ca (9  Ł ipeii).
Główny przedmiot zajęcia umysłów W tej 

chwili stanowią, nie tyle operacje wojenne, ile 
propozycja austrjacka, pośrednictwo co do kfó- 
rej przyjął cesarz Napoleon, w przedmiocie za­
wieszenia broni. Dzienniki pruskie wszelkiej 
barwy, z ministerjalnym organem Non/d. A. Z. 
na czele, z jawną radością donoszą, że jenerał 
Gablenz, mający polecenie zaproponowania sze­
ściotygodniowego rozejmu, nie został przyjęty 
przez króla pruskiego, co wskazuje, że Prusy 
nie zgodzą się na rozejm, chyba pod warun­
kiem zadosyćuczynienia „słusznym” ich żąda­
niom, odpowiednim poniesionym ofiarom, nawet 
przy pośrednictwie cesarza francuzów7. Czytel­
nikom naszym znane są żądania Prus, na które 
Austrja przystać prawie nie może. Lecz nie tyl­
ko Prusy nie zgadzają się na rozejm, ale i 
Włochy, o ile można wnosić z dzienników i te ­
legramów o działaniach wojennych, nie chcą 
przystać na nie, jakkolwiek zdawałoby się dla 
nich korzystnem z powodu możności nabycia 
Wenecji. Nordd. A. Z. sądziła, że Włochy nie 
zechcą przyjąć w podarunku, któryby zawsze 
pozostawiał niesmak, tego, co mogą zabrać 
zbrojną ręką, a obok tego muszą zatrzeć wspo­
mnienie 0 klęsce pod Custozzą. Podarunek nie 
jest węzłem, któryby mógł utworzyć z pojedyn­
czych szczepów jeden wielki naród. Dzienniki 
włoskie utrzymują też, że gdyby wojska au- 
strjackie opuściły Wenecję w celu udania się 
przeciw Prusom, armja włoska ścigałaby je trop 
w trop, aż do chwili złączenia się z armją prus­
ką. Włochy nie powinny pozostawić Prus sa- 
memi, ani w zwycięztwie ani w porażce. Dzien­
niki te sądzą, że bezzwłocznie rozpocz iie się 
kampanja.

leraz chodzi o to, w jakim stopniu cesarz 
francuzów będzie popierał propozycję austrja- 
cką i co zrobi z ofiarowaną mu prowincją, któ­
rej ustąpienie przez Austrję, wykazuje‘ niemoc 
tego mocarstwa. Niektóre dzienniki frar.cuzkie 
lubiące przypuszczenia i nowinki donoszą że 
komisarz francuzki wysłany już został do We­
necji dla objęcia jej w posiadanie i że mają ją 
zając jedna lub dwie dywizje francuskie. La 

/ e-sse i La France donosiły, że rząd francuzki 
pi zesłał wiadomość do rządu włoskiego, aby je­
go wojska nie wkraczały na terytorjum wene- 
cjańskie, które już stało się francuzkiem i 
że podobno wydano już rozkaz flocie morza 
Śródziemnego do odpłynięcia do Wenecji; ale 
trudno temu wierzyć, a nawet w Paryżu nie da- 
-wano wiary tym. wieściom. Nordd. A. Z. uwa­
ża tę wiadomość za tendencyjne kłamstwo, gdyż 
zajęcie przez francuzów czworoboku twier dz, po­
zwalające Austrji całą jej armję zwrócić prze­
ciw Prusom, byłoby jawnem zerwaniem Francji
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z W łochami i Prusami, i stanowiłoby dowód 
przymierza franko-austrjackiego. Ze w szyst­
kich proponowanych sposobów załatwienia, naj­
dziwaczniejszym jest podawany przez legitymi- 
styczną Gazette de France. Dziennik ten sądzi, 
że Cesarz Napoleon utworzy niezależne państwo 
z W enecji i urzeczywistni swój dawny projekt 
konfederacji włoskiej. Jakkolwiek Gazette de 
France  nic nie wspomina o przywróceniu na 
tron książąt toskańskiego, modeńskiego i par- 
meńskiego, wszelako widocznie wcale by temu 
nie była przeciwna Austrja, straciwszy wszyst­
kie swe siły w Czechach, na co spokojnie po­
zwoliłyby Prusy, zgniotłaby te ostatnie i m ogły­
by się one uważać za szczęśliwe gdyby im po­
zostawiono M archję brandeburgską i Pomera- 
nję. Taki jes t plan Gazette de France. L a  
Presse mniema, że cesarz Napoleon ustąpiłby 
W łochom Wenecję bez żądania żadnego wyna­
grodzenia, wymagając tylko wyrzeczenia się my­
śli przeniesienia stolicy do Rzymu. Inne dzien­
niki francuzkie sądzą, że w zamian za Wenecję 
cesarz Napoleon żądać będzie wyspy Sardynji 
nader ważnej dla Francji, ze względu jej komu 
nikacji z Algierją i handlu jej morskiego w o 
gólności, szczególniej po przekopaniu międzymo­
rza suezkiego. Lecz wszystko to są propozy­
cje nie mające znaczenia i przedwczesne, bo do­
tąd  W łochy nie wyraziły życzenia nabycia W e­
necji z rąk  cesarza Napoleona.

Tymczasem telegramy nasze nie wskazują, aby 
propozycja rozejmu wstrzym ała działania wo­
jenne, które ciągle są prowadzone dalej. Tak, 
telegram  z W iednia donosi, że armja austrjacka 
cofa się, i 6-go lipca jej główna kw atera p rze­
niesiona została do Litomyśla (Leitom ischl 
na drodze ku Briinn, co potwierdza podaną 
przez nas wiadomość, że Praga zupełnie pozo 
stawiona została na łup  nieprzyjaciela. Tele­
gram z Berlina donosi o przeniesieniu królew 
skiej głównej kwatery w d. 6-ym w południe 
do Pardubic, o cofaniu się armji austrjackiej w 
kierunku do Briinn, k tórą armja pruska zdawa­
ła  sią ścigać, i o kanonadzie, która przez pięc 
godzin dawała się słyszeć w okolicy Komggrae- 
tzu  co pozwalało wnosić, że atakowano tę 
twierdzę. Z drugiej strony nie bez znączenia są 
poniżej zamieszczone wiadomości, że prusacy 
zajęli Opawę (Troppau) i posuwają się do O ło­
muńca, grożąc w ten sposób komunikacjom a r­
mji austrjackiej. .

Z południowego tea tru  wojny, telegram  z 
W iednia donosi o odparciu ze znacznemi s tra ta ­
mi wojsk włoskich, które obstrzeliwały Borgo- 
forte nie uszkodziwszy wcale jego fortyfikacij, 
i o potyczce 4-ch kompanij strzelców austrjac- 
kich z 6,000 ochotników, 4-m a działami i dwo­
ma łodziami kanonierskiemi nad jeziorein Idro, 
gdzie ochotnicy mieli stracić 700 ludzi. Wsze­
lako telegram  pośrednio oddaje pochwały ocho­
tnikom, donosząc, że wojska austrjackie pięcio­
krotnie odpierały nieprzyjaciela, który zatem 
pięć razy atakował. L a  France  podaje wiado­
mość, że podobno włosi przeprawili się przez - 
Po. Jeżeli wiadomość ta  byłaby prawdziwą, to 
uczyniłoby bardzo wątpliwą nadzieję pomyślne­
go rezultatu układów o rozejm. W  samym 
W iedniu nie wierzą w skutek układów; przeci- j 
wnie, wnosząc z poniżej zamieszczonych wiado- ' 
mości, panuje tam popłoch, tak, że wszystkie ] 
zapasy składów z północnej kolei żelaznej prze­
wożą na południową. O Pradze nie ma co m ó­
wić, austrjacy zupełnie ją  porzucili.

W Paryżu ciągle jes t mowa o zmianie konsty­
tucji, i na jednem z posiedzeń rady gabinetowej, 
na  którem  roztrząsano ten przedmiot, miała być 
mowa o zniesieniu ministrów bez wydziału, tak  
zwanych ministrów-mowców i zastąpieniu ich 
przez komisarzy rządowych. Opozycja, jak  się 
zdaje, niezadowolniona jest z proponowanej zmia­

ny i wszyscy dziesięciu deputowani Paryża po- Hohenmauth, 4 l i p c o godzinie 3-ej z rana. Po 
stanowił? podobno *** mandaty, w rasie gdy- J g J * Ą S  
)y wspomniane zmiany miały zostać zatw ier : p rzy czem  g ro d ea  był w Lippa, powiodło się nieprzy- 
dzone.  ̂ ! jacielowi usadowić się niepostrzeżenie w Chlumie.

Gabinet lorda Derby nie może jakoś się u- * Dżdżysty czas trzymał dym od wystrzałów przy sa- 
konstytuować, i jego przyszły prezes musiał żą- mej ziemi, co uniemożebniło wszelki dokładny pogląd, 
dać nowego odroczenia posiedzeń parlamentu. Korzystając z tej okoliczności, przeciwmk zdotał 

i . • v i -  m ■„ . - , wkroczyć do naszego stanowiska pod Chlumem. Naj-
Powodem tej zwłoki w części mają byo - bliżej stojące wojska, ostrzeliwane ztamtąd niespo- 
wypadki, k tóre zaskoczyły rząd angielski, i na- dzjanje z boku i z tyłu, zachw.ały się, i pomimo 
gła śmierć margrabiego Landsowne, który m iał wszelkich usiłowań, niepodobna było powstrzymać 
być członkiem nowego gabinetu. s odwrotu. Takowy nastąpił z początku zwolna, lecz

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- następnie był coraz śpieszniejszy, jm bardziej napie- 
„ w~c.nrmrlor.pJc> ,p  T.mnua rał nieprzyjaciel, aż nareszcie wszystkie wojska cofnę-

ueszczone po ^j______________ j jy sj  ̂ za moSfy wojskowe na Elbie i do Pardubic.
„ i Straty nie zostały jeszcze obliczone, lecz są bezwąt-

T C l P g r a m  J  ‘ pienia bardzo znaczne.
W i e d e ń ,  7-go lipca. Die Presse * Nordd. A. z .  donosi: Niezwłocznie po przyby-_ ^ ____ , 7-go

d o io s i  z placu boju: A r m ja  w  d d -  
szym  e ięgu  cofa s ię  n iezaezep iana

ciu króla pruskiego do kwatery głównej, powzięte 
zostało postanowienie, przedsięwziąść ogólny atak

8 ' V n i v v ‘ “  ° ‘ V  -----" '  «:'.-------  na armję austrjacką. Zawrzała walka z 3-go lipca,
B o z e jm  nie  zos ta ł  p rz y ję ty .  G ab len z  \ dzień ten uwieńczony został jak najświetniejszem 
w r ó c i ł  do g łó w n e j  k w a t e r y .  O  g o -  dla Prus zwycięstwem. Król pruski kierował osobi- 
I • • . m  1. w  o -  ście działaniami. Wydając podczas bitwy rozkazy,

dzil l ie  10-ej w ieczorem  gt  ‘ ' król był niejednokrotnie narażony na ogień nieprzy-
l e r a  p rze n ie s io n a  zos ta ła  do Lato-  jaciei^ki; po zdobyciu silnych pozycij austrjackich za 
myślą  f l i e i l o m is c h n .  N a  polu b i tw y  rzeką Bystrzycą, sam król stanął na czele jazdy, któ-

• . r rió  4 1 < r  w  I n (I7 i r c I i  ra ścigała cofającą się armję austrjacką, 1 w ten spo-p a n u j e  s p o k o j n o s c .  f c t i a t y  w l u d z i a c  n  gób z; iększyłJr ‘zultaty świetnegozwyciękwa. Które
i dz ia łach  sę  znaczne, a le  n ie  ; ezęści armji aUstrjaekiej ZOsta.ły oealone, niewiadomo 
Vlie.kie  jak  mniemano. T r u b a u  jes t  jeszcze. Pięć korpusów austrjackich brało udział 
TOOin „ i J 0  w n ls l f i i  U h i m - G a l -  ! w walce, wiadomo zaś, że armja północna składa sięz as ło n ię te  pi z e z  w o jska .  | z siedmi’u korpusów. Niewiadomo, czy brakującemi
las w y je ch a ł ,  a Lrontlrecourl  OUjęł dwoma korpusami są te, które zostały pobite, i czy 
d o w ó d z tw o  nad jego  ko rpusem .  mianowicie należy tu korpus Gablenza, który najwię-

W e r o n a  (glóicna kwatera), 6 -gO  cej poprzednio ucierpiał, albo też czy dwa nietknięte 
~.T. 1 jeszcze korpusy zasłaniają odwrót armji północnej,

lipca. N ie p rz y ja c ie l  cof nę! s i ę  Z po dla umożi bnienia zgromadzenia się jej szczątków. 
B o rg o fo r te ,  p on iós łszy  znaczne  s t r a -  * Schl. Z. podaje następującą korespondencję z 
ty  p r z y  w czo ra jszem  o b s ł r z e l iw a -  Horzyc, datowaną 3-go b. m. o godz. 7:ej wieczorem 

• w  1 c i  . . .  . n n u ł h i o  <łn i obejmującą szczegóły o bitwie pod Kóniggratz czylim u. F o r ty f ik a c je  sę  w z u p e łn ie  do- pod4 do*ą? „Piszę do was wśród samego jeszcze za- 
brym  stanie. Kapiłail  od cesa rsk i  - łl mieszania bitwy, która stoczona została dziś pod Sado- 
s ł r z e lc ó w  G r e d le r ,  w c zo ra j  pom yśl-  j wąi trwała aż do późnej godziny popołudniowej. Wyru- 

1 . 1  . . . . . - . , . ą k f tm n a . i i p  ! szyliśmy dziś o 7-ej zrana z zamku Kaminetz, położo-llie w a lcz y ł  , majęc 4  kom pan  je, | nego pomiędzy Horzycami i Jiczynem, i słyszeliśmy
z 6 0 0 0  ocnotnikow z 4-ma działami ; już w drodze przeciągłe i nieustanne strzały arma- 
i dw oma łodziami k a n o n je r sk ie m i ,  ! tnie. Po na:,zem tu przybyciu o godzinie 11-ej, gdyż
„a,l j  z iorem Uro.  N i e p , ™ U

Stiacii 1UU św. Jana, zajętych urządzaniem szpitalów. Walka nie 
była jeszcze przybrała żadnego stanowczego zwrotu. 
Niestety, niedyspozycja nie pozwoliła mi iść dalej, 
zwłaszcza, że padał gwałtowny deszcz; wszedłem 
przeto z kilkoma oficerami na wysoką wieżę kościel­
ną w miasteczku, z której mieliśmy w niezbyt wielkiej 
odległości dość dokładny widok bitwy. Pewien dość 
spokojny mieszkaniec tu ejszy, który nam towarzy­
szył z mniejszą bojaźnią i nie z tak wielkim fanaty­
zmem, jak to ma w ogóle miejsce z tutejszym ludem, 
zapewniał Kas, że od dziś zrana, bitwa zbliżyła się o 
jakie pół godziny drogi od miasta Horzyc, i rzeczy­
wiście, linje posuwały się jeszcze to wjedną., to wdru- 
gą stronę.' Około godziny 3-ej popołudniu przyszły 
tu pierwsze oddziały (z 27-go pułku), które przypro­
wadziły jeńców i zakomunikowały nam wiadomości, 
które podaję z późniejszemi uzupełnieniami. Siódma 
dywizja (jenerała lejtnanta Frausecky) spotkała się o 
g. 5-ej zrana z austrjakami, którzy stali naprzeciw 
niej w przemagającej sile, i nie czekając na posiłki, 
poszła natychmiast do ataku. Z tego powodu walka 
była nierówna i wymagała nadludzkich usiłowań ze 
strony wojsk pruskich, które stawiały czoło z godną 
podziwienia walecznością, nie zważając na to, że ogień 
nieprzyjacielski przerzedzał jej szeregi. Walka prze­
chodziła z pozycji na pozycję, ze zmiennem powodze­
niem, aż n&reszczie przyszły po połud>.iu posiłki z 
drugiej armji ( księcia następcy tronu pruskieg >), 
które wszczęły bitwę i postawiły waleczną siódmą 
dywizję w możności cofnięcia się. (Mowa je >t tu 
jedynie o jednej części bitwy, gdyż oprócz 7-ej dy­
wizji, iane jeszcze liczne oddziały pierwszej armji

by ł  pięć r a z y  o d p ie ra n y  i 
ludzi.

B e r l i n ,  8-go lipca. Z  H o r i t z  d o ­
noszę  pod 6-ym: K r ó l e w s k a  g łów na  
k*valera  po po łudniu  p rze n ies io na  
zos ta ła  do Pardub ic .  B e n e d e k  cofa  
s ię  na B runn .  A rm ja  p r u s k a  zda je  
s ię  g t  ścigać. Z  pod  K ó n ig g r a t z  d a ­
wa l i  s ię  s ły sz e ć  p r z e z  pięć g o d z in  
kanonada. P r z y p u s z c z a j ę ,  ż e  to j e s t  
a t a k  na K ó n ig g r a t z .

P  a r  y  ż, 7-go lipca. L a  France pi ­
sz e  : Podobno  w łos i  p r z e p r a w i l i
s i ę  p rz e z  Po.

B e r l i n ,  8-go lipca. Monitor pisze:
U k ł a d y  w p rze d m io c ie  roze jm u  ż y ­
w o  sę  p ro w adzone .  Patrie donosi ,  że  
k r ó l  p ru sk i  w y n u r z y ł  cesarzow i N a ­
po leonow i  p o d z ię k o w a n ie  i p rze ś le  
lir. G o l l z o w i  in s t ru k c je ;  lir. G o l lz  
miał  n a rad ę  z  p. D r o u y n  d e  L huys .

W i e d e ń ,  8-go lipca. S k a r b i e c  
b an k u  p r z e w ie z io n y  zos ta ł  do K o ­
morna.

6 -gO  lipca.. Z n a t z n a  l i t  *  tra ły  udział w bitwie) Oficerowie i żołnierze, i
ba oficeroW’ Z d aw nej  a rm j i  l io n w e - . którymi rozmawiałem, dają straszny obraz tej bi
dów. podała  p ro śb y  do cesa rza ,  i W twy; masy trupów pokrywały pobojowisko. Oko
» .r .h  n i  7 .v ik  s w p w o  n r z v w i a z a n i a  do h> godziny 6-ej, walka zdawała się k.ńczyć na n .c l l  n a  z n a l i  sw e g o  p i z j w i ę z a . i i r t  korzyść pm .aków. Oprócz cięż w ranionych, któ-
tro ilU  i sp ra w y  państwa, (to K to ivgo  ryck przyWieziono tu na wozach, przyprowadzono
Iiaieża i W ę g r y ,  Jiroszę m o narc h ę  o także w ciągu kilku godzin 2,500 austriaków wzig-
iHiz wnlłMiie s ł u ż e n i a  W armii.  i tj** do nie*olh pomiędzy którymi było około 10 ofi-p o z w o i m i e  S iu z c iu r t  w r tn u j i .  ! cerów . Trzy szwadrony 10-go pułku huzarów pru-

Z w idow ni w o j^ y  skich wzięły do niewoli cały batalj m, a gefrejter
* Wien. Abp. ogłasza następujący telegram od Warfschmidt (z tegoż pułku), zdobył sztandar potnie- 

feldceugmistrza Benedeka do cesarza austrjackiego: Bionego bataljonu. Był to, o ile mogłem dowiedzieć



się, bataljon pułku piechoty Nr. 51 (węgierskiego) 
Karola Ferdynanda. Jazda pruska poniosła niewiel­
kie straty, lecz piechota bardzo ucierpiała od nieprzy­
jacielskiego ognia karabinowego. Wojskowi pruscy 
oddają jak największe pochwały waleczności astrja- 
ków, zwłaszcza strzelców, którzy mieli strzelać „jak 
czarci.” Sami tylko włosi dezerterowali w znacznej 
liczbie i chętnie. Dość było smutnych scen; widzia­
łem jeńców i rannych austrjaków, ludzi z silny m za­
rostem, którzy płakali jak dzieci, tak, że patrząc na 
nich, aż serce się krajało z żalu. Nasi magdebur- 
czycy byli w jak najlepszym humorze, pomimo niedo­
statku i śmierci, na jaką tylko co narażali się, i opo­
wiadali o bitwie w sposób bardzo naiwny. Z wieży 
widziałem pięć wiosek płonących; powiedziano mi, że 
są to wsie Benatki, Dohalice, Dohaliczki, Prim i 
Wszestar. Pod wsią Lipa (koło góry tejże nazwy), 
wszczęła się walka, która zakończyła się pomiędzy 
Sadową i miasteczkiem Nehanice. Ósma dywizja 
(jen. lejtn. Horn’a) przybyła jeszcze przed księciem 
następcą tronu na pole bitwy, śpiesząc się z pomocą 
dla siódmej dywizji.”

* Pos. Z. podaje z pola bitwy wiadomość prywatną 
z 6go b. m., że feldceugmistrzBenedek musiał odesłać 
Po bitwie 8 pułków do Pragi, gdyż pozostali jeszcze 
przy życiu oficerowie oświadczyli, że żołnierze tak 
upadli na duchu, iż w razie nowej walki, złożą nie­
wątpliwie broń. W innych pułkach oficerowie byli 
zmuszeni podczas bitwy zabijać żołnierzy, gdyż ci 
wahali się atakowrać .— Wojska austrjackie, które sta­
ły pod Oświecimem, cofnęły się także.

* Berlin, 6 lipca. O bitwie stoczonej zwycięzko 
dnia 3 go b. m., nadeszły następujące szczegóły: 
Pierwsze przygotowania do walki przedsięwzięte zo­
stały dopiero około północy z 2-go na 3-ci b. m., 
i pomimo to obie armje pruskie rozpoczęły już swe 
poruszenia o godzinie 2-ej z rana, a pomiędzy godzi­
ną 7-mą i 8-mą, dane były przez 2-gi korpus armji, 
w przytomności króla, pierwsze strzały. Przez całych 
pięć godzin armja księcia Fryderyka-Karola walczyła 
pod Sadową, z austrjakami, którzy zajmowali silne 
pozycje i bronili się z nadzwyczajną wytrwałością. 
Lecz nareszcie, na skutek stanowczego ataku skiero­
wanego przez armję księcia następcy tronu na lewo od 
strony Elby, i przez wojska jen. Herwartha na prawo, 
przyczem nastąpiło jednocześnie natarcie na środek, 
wsparte przez brygadę gwardji i przez pułk 48-y, 
austrjacy zmuszeni zostali do cofania się. Ogień 
artylerji stał się słabszym i i rozpoczęło się działanie 
jazdy. Działo się to około godziny 2-ej. Korpus 
gwardji z armji księcia następcy tronu połączył się 
na polu bitwy po przed Sadową z wojskami pierwszej 
armji. Wyparcie nieprzyjaciela z pozycji na pozycję 
i energiczne ściganie go przez jazdę prowadzoną 
przez króla pruskiego, uzupełniło zwycięstwo. 
(Nordd. A. Z .)

* Berlin, 7 lipca. O bitwie pod Kóniggratzem 
czyli pod Sadową otrzymano następujące szczegóły: 
Na skutek rozporządzenia wydanego przez króla, 
książę Fryderyk-Karol opuścił w nocy z 2-go na 3-ci 
h. m. swą kwaterę główną i posunął się z pierwszą 
armją w prostym kierunku do Koniggratz. Pierwsza 
armja stanowiła środek, podczas gdy oddział jenerała 
Herwatha miał stać na prawem skrzydle, a druga ar- 
®ja księcia następcy tronu pruskiego miała tworzyć 
lewe skrzydło. Siódma dywizja pierwszej armji posu­
nęła się przez Czerekwice i Sadowę dla połączenia się 
z armją księcia następcy tronu; ósma dywizja (Hor­
na), która poszła na Milowice, przeznaczona była do 
bezpośredniego ataku środka armji austrjackiej. Dru­
gi korpus armji posunął się ku Dohalicom, na połu- 
onie od Sadowej; trzeci korpus armji pozostał w re­
zerwie. Jenerał Herwarth posunął się ze Smidaru do 
Nechanic. Dywizja Horna natrafiła o godzinie 7-ej 
z rana na austrjaków pod Sadową, gdzie zajmowali 
oni pozycję bardzo silną, ufortyfikowaną i zaopatrzo­
ną w baterje i szańce polowe. Dywizje Horna i Fran- 
sechy podtrzymywały tu  bitwę do godziny 10-ej przed 
południem. Król przybył na pole bitwy zaraz po go­
dzinie 8-ej, do tej zaś chwili działaniami kierował 
książę Fryderyk-Karol. Król objął dowództwo naczel- 
ne- Kluczem pozycji austrjackiej był znajdujący się 
na froncie lasek, którego brzeg stanowił jakby zasie- 
kę, gdyż nagromadzone tam były pościnane drzewa, 
a z po za tego lasku artylerja austrjacka dawała
trżały. Na drzewach pozawieszane były rozmaite 
oaki, po których artylerja austrjacka mogła zmie- 
z)c dokładnie odległość. Pomimo to lasek zdobyty 
estał szturmem wykonanym z bohaterskim zapałem, 
a lewem skrzydle austrjackiem stali sasi naprzeciw 

°;go korpusu pruskiego, dowodzonego przez jenerała 
enyartha, który przypuścił silny atak i zmusił au- 

strjakow do cofnięcia się w tył. Około godziny 3-ej 
kłęby dymu od strzałów w okolicach Lipy dały znać, 
ze książę następca tronu zbliża się ze swą armją.

Posuwanie się drugiej armji utrudnionem zostało 
przez ulewny deszcz, który popsuł całgiem drogi. 
Obok tego armja ta musiała odeprzeć korpus feldm.- 
por. Legeditsch’a. Gwardja poszła natychmiast do 
szturmu na wzgórza zajmowane przez prawe skrzy­
dło austrjackie i odparła nieprzyjaciela. Jednocześnie 
prusacy zdobyli i obsadzili wyż wspomniony lasek. 
Jenerał Herwarth atakował lewe skrzydło austrjac­
kie. Nieprzyjaciel uczynił jeszcze rozpaczne usiłowa­
nie i atakował całą siłą środek armji pruskiej, gdzie 
dywizja Manstein’a wytrzymała cały nacisk i odparła 
takowy z powodzeniem. Bitwa została rozstrzygniętą, 
huk dział ustał i armja austrjacka przedsięwzięła od­
wrót. (Nordd. A. Z .)

* Berlin, 6 lipca. Voss. Z. podaje ze sfer mili­
tarnych wiadomość, że na skutek świetnego zwycię­
stwa odniesionego nad austrjakami pod Sadową, król 
pruski otrzymał przez telegram powinszowania od 
Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra II, oraz od cesa­
rza Napoleona i od innych monarchów. W telegra­
mach tych chwalona jest waleczność armji pruskiej.

* Horzycę (Horzitz), 6 lipca. Dezerter, który 
przybył z Pragi, powiada, że panuje tam wielka ra­
dość z powodu wiadomości, że armja austrjacka 
z Włoch ma wkrótce przybyć pod Brno i Ołomuniec, 
lecz jednocześnie panuje tam obawa, że miasto po- 
mienione zostanie niezadługo zajęte przez prusaków, 
gdyż Benedek cofnął się już za Elbę i nie może prze­
to bronić Pragi. Usposobienie umysłów w Pradze nie 
jest zbyt złe z powodu dobrowolnego odstąpienia We­
necji, pod którym to względem pogłoski są coraz 
bardziej stanowcze. (Nordd. A. Z.)

* Berlin , 6 lipca. St. Anz. zaczął z dniem dzi­
siejszym ogłaszać listę strat i podaje urzędownie po­
świadczoną proklamację, którą Benedek miał wydać 
przy wkroczeniu do Prus.—Tenże numer St. Anz. 
obejmuje odezwę ministra wojny do lekarzy pruskich 
i obcych, ażeby zgłaszali się dobrowolnie do sztabu 
lekarskiego dla niesienia pomocy rannym austrja- 
kom.

* Krak. Z. podaje następujący telegram z Cieszy­
na. datowany 6-go lipca o godzinie 11-ej przed połu­
dniem i nadesłany do dowodzącego wojskami w Kra­
kowie: „Podług wiadomości urzędowej z Opawy, 
weszło tam 5-go b. m. około 8 % z rana 1,000 pru­
saków, a w godzinę później 4,000 ludzi; szukano 
w urzędzie poboru podatków pieniędzy, lecz nie zna­
leziono wcale takowych; pocztamt i zarząd telegrafów 
zostały zajęte i zamknięte. Postawiono w rynku dzia­
ła, w domu posiedzeń sejmu stanął jenerał, w budyn­
kach zaś rządowych rozkwaterowali się pułkownik 
i kilku oficerów. Miasto jest otoczone i nikogo nie 
przepuszczają ani z miasta, ani do miasta. Jenerał 
wydał proklamację zapewniającą poszanowanie dla 
mienia prywatnego. Oddział posuwa się dalej ku 
Ołomuńcowi, pozostawiwszy tu  załogę. Spodziewana 
jest większa jeszcze ilość wojsk. Z tego powodu za­
niechany został zamiar przeniesienia do Opawy sie­
dliska władz.”

* Wiedeń, 6 lipca. Wien. Z. zaprzecza wiadomości 
o podróży hr. Mensdorffa na północ, w celu zawiązania 
układów pokojowych. Opinja publiczna w Austrji do­
maga się pokoju z włochami, a prowadzenia wojny 
z Prusami. Dnia 2 i 3 lipca odbyły się małe utarczki 
pod Langiacona i San Antonio. Nieprzyjaciel odparty 
został do Rocca Anfo.

* Berlin, 7 lipca. Według Ally. Augs■ Z. jenerał 
Benedek pozbawiony został naczelnego dowóztwa. 
{Schl. Z.)

* Kraków, 7 lipca. Dziś w południe miał się od­
być przed fmp. hr. Rzikowskim przegląd szwadronu 
krakusów formacji hr. Starzeńskiego, który miał oso­
biście oddać ten szwadron na usługi państwa. {Krak.

* Wroclaw, 7-go lipca. Schl. Z. podaje wiado­
mość z Raciborza z 6-go b. m , że wojska, które 
tam stały, zajęły Opawę.

* Kassel, 6-go lipca. Otrzymano tu  wiadomość, że 
wojska badeńskie opuściły wczoraj po południu Gies­
sen i okręg Wetzlar. Udały się one na teraz do 
Butzbach i jego okolic. Wczoraj ukazywały się one 
jeszcze w niektórych punktach w okolicach Giessen, 
poczem cofnęły się dalej. Powiadają, że badeńczycy 
dokonali odwrót w bardzo złem usposobieniu ducha. 
{Nordd. A. Z.)

* Taż gazeta pisze: Z powodu niejasnych wiado­
mości o planie działań armji związkowej, trudno oce­
nić strategiczną doniosłość bitwy pod Dermbach. 
Rozstawieni tam bawarowie, mieli prawdopodobnie 
zadanie zasłonięcia cofającej się armji od ataku z bo­
ku. Z Hildburghausen bowiem piszą pod dniem 3-im 
b. m.: Wczoraj około południa, reszta wojsk bawar­
skich (z artylerją) cofnęła się ztąd w kierunku pół­
nocno-zachodnim na Rómhild. Od czasu jak hano- 
werczycy kapitulowali, zdaje się, że zaniechany zo­

stał zamiar posunięcia się przez lasy turyngskie, al­
bowiem wojska, które udały się były w tę stronę, 
cofnęły się na zachód, w stronę Meiningenu i t. d. 
Tarazniejszy kierunek marszu ma na celu, jak  po­
wiadają, Hesję elektoralną. Liczba wojsk, które tędy 
przeszły, wynosi przeszło 20,000 ludzi.

* Peszt, 3 lipca. Siirgóny ogłasza adres wierno- 
poddańczy miasta Eperies. Lloyd  donosi, że dziś 
wieczorem przywiozą' tu parostatkiem 2.500 jeńców 
pruskich, którzy odstawieni zostaną do Peterwardein 
( Wien. Z.)

* Nordd. A. Z. pisze: S'raż przednia armji związ­
kowej ukazała się w Hesji elekt jralnej (pod Hiinfeld), 
lecz na skutek strzałów pruskich, cofnęła się nie­
zwłocznie. Podług Koln. Z., w Fulda spodziewają, 
się przybycia jenerała Falckensteina z wojskiem. 
Prawdopodobnie na skutek tej wiadomości, wojska 
związkowe, złożone z pułków 1-go i 5-go piechoty 
badeńskiej, dwóch bataljonów fizyljerów badeńskich, 
jednego pułku dragonów wirtembergskich i jednej 
baterji żłobkowanej, cofnęły się raptem na Kirchgons, 
badeńczycy zaś stojący w Wetzel pod dowództwem 
pułkownika Ileilbronn’a, przedsięwzięły z nieinniej- 
szym pośpiechem odwrót po drodze do Butzbach. 
Ten ostatni oddział badeńczyków składa się z 2-go 
i 3-go pułku piechoty badeńskiej, ze strzelców, sape­
rów i jednej baterji żłobkowanej.

* Brunświk, 5 lipca. Rząd książęcy postanowił 
uruchomić kontyngens bruświcki i oddać takowy do 
rozporządzenia Prus. Sejm księztwa został zwołany. 
( Wolffs T. B.)

* Florencja, 4 lipca. Baron Kicasoli wyjechał zno­
wu do obozu. Depesza urzędowa stwierdza, że w bi­
twie pod Monte-Suello (Monte-Stelvio?), ochotnicy 
nie mogli użyć swej amunicji z powodu silnego de­
szczu. Ochotnicy zajęli na nowo swe pozycje, lecz 
ponieśli znaczne straty. {La Patr.)

* Brescia, 4 lipca. Wczoraj Garibaldi atakował 
nieprzyjaciela oszańęowanego w pozycji Monte-Suello 
(Monte-Stelvio?). Austrjacy, którym sprzyjała miej­
scowość, stawiali silny opór. Ochotnicy cofnęli się 
w dobrym porządku do Anso. Pomiędzy poległymi 
znajduje się jeden kapitan. Garibaldi został lekko 
raniony w nogę. {Tamie).

* Brescia, 4 lipca. Rana Garibaldego jest bardzo 
lekka, tak iż za ośm dni będzie mógł znowu wsiąść, 
na konia. {Tamie).

* Torre Malarnberti, 4 lipca. (Wiadomość urzę­
dowa). Na skutek wczorajszej bitwy, austrjacy opu­
ścili pozycje Monte-Suello (Monte Stelvio?) i Caffaro, 
które zostaną niezwłocznie zajęte przez ochotników. 
( Tamie).

* Medjolan, 4 lipca. Donoszą, że korpus armji 
bawarskiej wszedł do Tyrolu austrjackiego i posuwa 
się ku Włochom. Zapewniają, że austrjacy opuścili 
wszystkie pozycje, które pozajmowali niedawno na 
prawym brzegu Mincio. {Tamie).

* Z Berlina donoszą, iż wiadomość o żądaniu zawie­
szenia broni wywarła w tej stolicy wielkie wrażenie. 
W kołach rządowo-politycznych sądzą, że zawiesze­
nie broni nie może być przyjęte, dopóki główne pod­
stawy pokoju dotyczące kwestji niemieckiej nie zo­
staną tymczasowo ułożone. Pierwszym warunkiem 
rozejmu, jak mówią, ma być zajęcie przez wojska 
pruskie całych Czech i opuszczenie przez Austrję 
twierdz Koniggratz, Josephstadt i Theresienstadt. 
(La Patr.)

* Donoszono, że oficerowie mocarstw zagranicznych 
wysłani zostali do kwater głównych dla śledzenia za 
działaniami wojennemi armij w Czechach. Wiadomość 
ta jest mylną. Naczelni wodzowie tak pruskich jak au- 
strjackich wojsk, odmówili, słusznie, przyjęcia do swo­
ich kwater głównych oficerów zagranicznych, a od­
mowa ta, bez żadnego wyjątku, da się zupełnie wytłu­
maczyć. Nie przekraczając granic lojalności i dobrej 
wiary, głównodowodzący armją ma prawo żądać, a- 
żeby szczegóły działań jego i planów w czasie kam- 
panji, były nawet nieznane mocarstwom neutralnym. 
{La Patr.)

" " Jego Cesarska Wysokość Książę Piotr 01- 
denburgski, wraz z synem Aleksandrem, w po­
wrocie z zagranicy do Petersburga, raczył w dniu 
onegdajszym przejeżdżać przez Warszawę; w 
dniu zaś wczorajszym raczyła przybyć Jej Ce­
sarska Wysokość Księżna Olden'ourgska wraz 
z dwoma córkami.

* ( Z w ł o k i  k s i ę ż n i c z k i  O l d e n b u r g s k i e j ) .  
Kraków, 7 lipca. Dziś przed świtem przewieziono 
przez Kraków z Wiednia drogą na Koszyce i Bochnię, 
osobnym pociągiem kolei żelaznej z Bochni do Grani­
cy, zwłoki księżniczki Katarzyny Oldenburgskie



zmarłej d. 23 czerwća w Romerbad Zwłoki te pójdą 
do Petersburga. (Krak. Z.)

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  
d a ń c z y c h ,  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . ) .  Sine. Bocz. 
zam ieszcza następu jące  najpoddanniejsze adresa:

Od szlachty gub. orenbnrgskiej, od mieszkańców 
m, Perejasława w gub połtawskiej, od ziemstwa pow. 
gorochowieckiego, od ziemstwa pow. zieókowskiego, 
i od mieszkańców m. Szczygrow, oraz telegram z 
Czarnego Jaru  do Najjaśniejszego Pana od mieszkań­
ców, i listy do ministra spraw wewnętrznych, od oby- 
wali m. M ałujekiod szlachty powr. uowotorżskiego.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w kościele 
archikatedraluyiń i metropolitalnym św. Jana, sumę 
celebrował ks. Dziaszkowski, kazanie miał ks. Cie- 
ślewski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod 
kierunkiem swego dyrektora Ap. Kątskiego wykonali 
m s z ę  Riucka, na graduale ze mszy Brzowskiego a na 
ofertorjum hymn Mendelsohna-Bartholdy.—Przypadła 
na dzień wczorajszy pamiątka kościoła reformacidego 
obchodzoną była w tymże kościele przez nabożeństwo 
odpustowe; sumę celebrował ks. Czetkowski, proboszcz 
z parafji Zduńskiej, kazanie miał ks. Jackowski, po 
południu zaś ks. Szulc.--W  kościele Panny Marji od­
pust Nawiedzenia Matki Boskiej rozpoczęty został na­
bożeństwem 40-godzinnem; sumę celebrował ks. Ro- 
guski, kazanie miał ks. Ruszkiewicz z rana, zaś ks. 
Podolski po południu.—W kościele św. Karola Boro- 
meusza obchodzony był taldż odpust z zakonkludo­
waniem nabożeństwa 40 godzinnego; wotywę odpu­
stowy odprawił ks. Dobrowolski, sumę celebrował ks. 
Zwierzyński, po południu tenże kapłan intonował nie­
szpory; z rana kazanie miał ks. Eepkowski, na niesz­
porach ks. Męczyński; w czasie sumy artyści i amato- 
rowie odśpiewali niszę Vogta. W kościele ks. pijarów, 
gdzie obchodzony był odpust św. Józefa Kalasantego, 
wotywę przed ołtarzem patrona dnia tego, odprawił 
ks. Pawłowicz, który następnie, podczas sumy cele­
browanej przez ks. Jakubowicza, miał kazanie. Na 
chórze członkowie orkiestry wielkiego teatru i artyści 
opery, pod kierunkiem p. Quatriuiego wykonali mszę 
Beethowena C. dur; na graduale panny Stankiewiczó - 
wna i Grabowska odśpiewały duet Cherubiniego; na 
offertorjum p. Kwiecińska, której towarzyszył na wio- 
lonczeli p.Szabliński, odśpiewała ,.ave yerum Mer- 
cadautego; na benedictus kwartet na same głosy 
„quaudo corpus” ze Stabsit Mater Rossiniego, w któ­
rym dali się słyszeć pp. Prochazka i Cieślewski, tu­
dzież panny Graetz i Stankiewiczówna.

♦ ' ( K r o n i k a  b r u k ó w  a). Widocznie tegoro­
czny lipiec wziął na się rolę psotnego Chochlika i za 
pomocą słoty lub niepewnego stanu powietrza, p rze­
szkadza warszawianom używać najmilszych przyjem­
ności la ta—spacerów zamiejskich, do których pogo­
dny czerwiec przyzwyczaił ich tak łatwo! Jednakże, 
ponieważ na świecie strata jednych zawsze drugim 
zysk przynosi, przeto i niepogoda zabierając gości 
zamiejskim spacerowym przystaniom, napełnia niemi 
mnogie a różnorodne widowiska w obrębie miasta 
będące. Wczoraj naprzykład, nietylko że w teatrze 
Rappo, rozkupiouo wszystkie bilety na pare godzin 
przed rozpoczęciem spektaklu, nietylko że ogród Do 
liny czernił się od tłumnie zebranych, wiernych słu­
chaczy Bilsego, lecz nawet i cyrk Bleunow’a sprowa­
dził około 600 osób, dzięki przybyciu pogromcy 
zwierząt, p. Kreutzberga, który z niepojętą śmiało­
ścią odbywszy w klatce z czterema lwami straszliwe 
ćwiczenia, podczas których te wspaniałe zwierzęta 
skaczą przez obręcze jak pudle, na rozkaz swojego 
pogromcy wszedł do nich raz jeszcze później, i to 
w chwali karmienia, ażeby im przerwać rozpoczętą 
ucztę, oderwać chciwe paszcze od krwawego mięsiwa! 
Doprawdy, trudno zrozumieć, jakim sposobem czło­
wiek może się ryzykować na śmierć okropną dla ja ­
kiegokolwiek zysku! Że lwy te nie zawsze bywają 
potulnemi, świadczą o tern liczne i dość głębokie 
blizny po ciele ich pogromcy, który jednakże dotąd 
wychodził dość szczęśliwie z tych małych, familijnych 
zatargów... raz tylko jeden odleżawszy przez sześć ty­
godni zbyt dotkliwy kares rozgniewanej lwicy, która 
go rozszarpać pragnęła. Dwaj chińczycy, magicy 
z profesji, pokazywali swoje oryginalne sztuki, z wiel­
ką biegłością, szczególniej też apetyczne jedzenie 
płonącego ogniem papieru i wytworzenie olbrzymiej 
świecy z paczki bibuły, powiodło się im wybornie; 
szkoda tylko, iż słabe oświecenie areny cyrkowej i 
świeże wrażenie lwów p. Kreutzberga odebrało wiele 
efektu ich kindżałowym igraszkom, które jednakże 
denerwują widza. Lecz i „obrazy niknące” p. Mor­
risa w resursie obywatelskiej znalazły wielu i chę­
tnych widzów, a sale obydwóch teatrów napełniły się

licznym zastępem spektatorów, z których jedni ulegli J 
pokusie zobaczenia powabnych „Pensjonarek”, dru- ! 
d >.y zaś, pragnęli nacieszyć się zawsze pożądaną i za- i 
wsze genjalną grą Żółkowskiego w „Geldhabie”. Dla j 
zakończenia tego szkicu zabaw i widowisk wczoraj- j 
szych, dodamy już tylko, że zapowiedziane wyścigi 
konne trupy jeźdźców i amazonek Blennow’a na mo- j 
kotowskiem polu, nie przyszły do skutku i że w El- j 
dorado, wczoraj jak zwykle zgromadził się liczny or- i 
szak wielbicieli tej „now j zabawy”, która tak szczę­
śliwie zaaklimatyzowała się na bujnym gruncie war­
szawskim! Nakoniec, donosim jeszcze czytelnikom, 
iż w gastronomicznie ogródkowym zakładzie w do- j 
mu Lessera, nowo przybyły z Paryża magik będzie j 
pokazywał między innemi „Widma”, któremi War- ; 
szawa, powoli jakoś napełniać się zaczyna... Al.

* ( O m n ib u s y ) .  Z powodu układania bruku na uli- ! 
cy Miodowej, omnibusy z placu Krasińskiego .do  3-ch ; 
Krzyży kursować będą ulicami: D ługą, Bielańską, W ierz­
bową, Czystą., Krakowskiem-Przedmieśoiem i Nowym- 
Światem.

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu onegdajszyin między 6 -tą  a 
, 7 -ą  godziną po południu, Józef Orzechowski, term inator

rzeźniczy, czy-zcząc w szlachtuzie pod N. 2567/8  flaki, 
przez nieostrożność w padł w kocioł wrzącej wody po p as , 
skutkiem czego mocno został poparzony. — Tegoż dnia. 
Feliks Niedziałkowski, siodlarz, przy ulicy S-to Morskiej 
zamieszkały, zachorowawszy nagle, w przeciągu ti-zech 
godzin życie zakończył. Znaleziona w mieszkaniu jego 
fiaszeczka z jakim ś płynem, prowadzi na domysł, że o- 

, tru ł sic samowolnie. —Zaś pod N. 647/8 przy ulicy P rze­
jazd, F ilip D ąbrow ski syn stróża, lat 5 mający bawiąc 
się z innemi dziećmi na górze po wybranym sianie, spadł 

. na dół z wysokości pierwszego piętra i zranił głowę, 
i * Konsul jeneralny królewsko-saski i konsul wejmar- 

ski, Stanisiaw Lesser, powrócił z Drezna.

* ( W y d a w n i c t w o  M o s k .  Wied.). K orespon­
dent Rus. Inw. donosi, że Najjaśniejszy P an  udzielił po­
zwolenie wydawać nadal dziennik Mosk. Wied poprze­
dnim redaktorom wydawcom pp. Ivatkowowi i Leontje- 
wowi.

m*—gg— ...........
Atlglja

* ( P a r l a m e n t ) .  Londyn, 6 -go Hyca. Posie­
dzenia obu izb parlamentu zostały znowu odro­
czone. Lord Brougham wynurzył nadzieję, że przyj­
dzie natychmiast do skutku zawieszenie broni wło- 
sko-austrjackie i następnie zwołany zostanie powsze­
chny kongres dla przywrócenia pokoju. ( Wolffs 
T. B.)

* ( O d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u ) .  Na żądanie 
lorda Derby, parlament angielski na nowo odroczony 
zostanie w poniedziałek d. 9 lipca. (La Fr.)

A u s tr ja .
* ( Kol e j  o ż e l a n e ) .  Wiedeń, 5 lipca, Od wtor­

ku po południa cały tabor przewozowy kolei północ­
nej przewożonym jest na dworzec kolei południowych, 
a mianowicie kolei zachodniej, rabskiej i południowej. 
Dziesięć maszyn parowych zajętych jest nieustannie 
przewozem wagonów i lokomotyw, a do godziny 9-ej 
z rana dnia następnego dworce wymienionych kolei 
całe już były zapełnione. Zapasy magazynów kolei 
północnej mają być przewiezione do magazynów kolei 
południowej. Zarządzenia takowe dają pojęcie o prze­
rażeniu panującem w Wiedniu. (Krak. Z.)

♦ ( I n t e r w e n c j a ) .  Dzienniki angielskie zamie­
ściły telegram wyjęty z Wien. Alp., a donoszący, że 
rząd austrjacki jeszcze przed bitwą z d. 3 upraszał 
rząd francuzki o interwencję, w celu wyjednania za 
jego pośrednictwem zawieszenia broni pomiędzy Au- 
strją a Włochami. (La  Fr.)

♦ ( Z a s t ę p s t w o . )  Wiedeń, 6 lipca. Na czas nie­
obecności hr. Mcnsdorffą tekę ministra spraw zagra­
nicznych objął hr. Esterhazy. (Krak. Z.)

* ( Kr ó l  s a s k i )  przybył we środę rano do Wie­
dnia i przyjmowanym był na dworcu kolei północnej 
przez N. Pana. Obaj monarchowie udali się wprost 
do Schónbrunu. Czy w orszaku króla Jana znajduje 
się i p. Beust, nie wiadomo. To tylko pewna, że za­
brawszy swe kosztowności, wyniósł się on cichaczem 
z Pragi. (Krak. Z.)

A zja .
i ♦ (P o w s t a ń c y.) Z Chin donoszą: Powstańcy za­
jęli Tszungan nad wybrzeżem i wymordowali wszy­
stkich miejscowych urzędników; panuje obawa, ażeby 
nie ucierpiał na tern wywóz berbaty w razie, gdyby 
miejsce to nie zostało napowrót odebrane. Konsul 
angielski Morrison w Tszifu w podróży swojej z Peki­
nu do Hunkowazostał zamordowany. (Wien. Z.) 

t- F ra n c ja .
1 ♦ ( P o l i t y k a  f r a n c u z k a ) .  Dzienniki oce­
niają jednozgodnie świetny tryumf, jak i odniosła po­
lityka francuzka. (La Fr.)

* ( P o w ą t p i e w a n i e ) .  Większa część dzien­
ników paryzkich powątpiewa o tein, ażeby Prusy zgo­
dziły się na zawieszenie broni. (Kord.)

Hiszpaiva.
♦ ( O s z c z ę d n o ś ć  i). Epoca donosi, że rząd 

hiszpański przedsięwziął nowy środek, mający na ce­
lu osiągnięcie oszczędności; p dług pomienionego pi­
sma, mają być zwinięte konsulaty w tych miastach, 
w których znajdują się poselstwa hiszpańskie, obo­
wiązki zaś konsulów powierzone zostaną sekretarzom 
poselstw.

P ru s y .
♦ ( P o s ł a n n i c t w o  P r u s ) .  Berlin, 7 lipca. 

Staats Anz. pisze: Jak niegdyś wszystko to co Prasy 
osiągnęły, wychodziło na dobre całym Niemcom, tak 
i obecnie Prusy na polach bitew w Czechach zakłada­
ją  podstawy do odrodzenia Niemiec. Północne Niem­
cy coraz mocniej przekonywają się o tein, że Prusy nie 
z egoizmu, ale dla egzystencji i zabezpieczenia mie­
nia narodowego chwyciły za broń. Ze-względu na to, 
że nadzieje narodowe tylko z Prusami stoją lub wraz 
z niemi giną, północne państwa niemieckie stanęły po 
stronie Prus, które nigdy nie zapomną o tem, że owe 
państwa w czasie ciężkiej próby przystały do nich. 
Dziś odbędzie się w Berlinie, a w przyszłą niedzielę, 
w całym kraju dziękczynne nabożeństwo za odniesie­
nie zwycięztwa.

♦ ( R e f o r m a  Z w i ą z k o w a . )  Internat, donosi 
z Berlina, że rząd pruski zakomunikował plan swej 
reformy związkowej drugorzędnym państwom, które 
weszły w przymierze z Prusami. Prusy żądają, aże­
by wszystkie wojska niemieckie poddane były pod 
ich władzę wojskową, i ażeby same tylko uosobiały i 
reprezentowały Niemcy przy dworach mocarstw' za­
granicznych. (L a F r .)

♦ ( D e p u t o w a n i  l i b e r a l n i ) .  Większa cześć 
dawnych deputowanych liberalnych, którzy przez 
wiele lat wysyłani byli przez swoich wyborców do izby 
sejmowej, nie została tym razem napowrót wybraną; 
p. Grabów należy do tej liczby, w innych okręgach 
wyborczych został on jednak wybrany. Za to hr. 
Schwerin przepadł wszędzie. P. Vincke, który nie 
brał udziału w poprzednich posiedzeniach sejmu, zo­
stał obecnie wybrany w czterech okręgach; w obe­
cnych okolicznościach oddano przynajmniej sprawie­
dliwość człowiekowi, który pierwszy podniósł głos 
ż  trybuny  pruskiej za przym ierzem  Prus z Włochami.
( Kord.)

Szwąjcarja.
♦ ( S y m p a t j e  i a n t y p a t j e ) .  Z Ztlrichu pi­

szą do Nordd. A. Z:. Wyznać niestety trzeba, że 
szwajcarzy nie mają wcale sympatji dla prusaków 
w ogólności i dla hr. Bismarcka w szczególności. 
Życzą tu sobie zwycięztwa dla włochów i porażki dla 
prusaków.

W ło ch y .
♦ ( P o ż y c z k a  p r z y m u s o w a . )  Donoszą, że; 

wkrótce ogłoszony zostanie dekret dotyczący pożyczki 
przymusowej. Chociaż środki te są konieczne, sądzi­
my, że byłoby bez wątpienia dobrze wprowadzić je, o 
ile można, jak najprędzej w wykonanie. Bilans banku 
z dnia 16 czerwca wykazuje, iż do tej daty wpłynęło 
na 250 mil. ustanowionej pożyczki 142 mil. Pozostałe 
108 miljonów powinny wpłynąć obecnie, gdyż nie wi­
dzimy żadnego innego nadzwyczajnego źródła, z któ- 
regoby można zaspokoić nieodzowne potrzeby. Każdy 
zgadza się na to, ażeby ogłoszono pożyczkę przymu­
sową. Nie chcemy różnić się w zdauiu, tem więcej, że 
nie widzimy innego możliwego środka dla dopięcia ce- 
lu. Zdaje nam się, że nienależy czekać do ostatniej 
chwili, gdyż ludziom, którzy mają spłacić pożyczkę 
przymusową, potrzeba pozostawić czas do jej zaspo­
kojenia. (Italie.)

— —  ' n i l l M I l t i i p i  l / l . --------------

Korespondencje Dziennika Warszaw-kiego.
Lwów, 3  lipca.

L egjon. — Zaufanie rządu. —  S praw a K olm a i sp. P obór iz ra e ­
litów . j

List Czartoryskiego przemawiający tak gorąco do 
ponoszenia ofiar na legjon, nic nie skutkow ał, a 
zwłaszcza, iż ani Czartoryski, ani ów obywatel, któ­
rzy tak hojnie obcemi pieniędzmi oddziały buntowni­
cze organizowali, nic nie ofiarowali.

Miasto nasze w tej chwili tak jest ogołocone z woj­
ska, iż zaledwie gdzie niegdzie z pojedynczym żołnie­
rzem spotkać się można. Rząd nasz ogołociwszy kraj 
z wojska, musi być bardzo pewnym swego; czy jednak 
na partji demokratów polskich polega owa pewność, 
bardzo wątpię.

W tutejszym sądzie krajowym karnym ma się 
wkrótce odbyć ostateczna rozprawa w sprawie Kohna 
i spółki. Kohnbył konduktorem przy kolei galicyjskiej, 
gdzie pakunki pasażerów zapomocą wytrychów otwierał
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efekta z nich wykradał, a przydybany na takiem u- mi; że później po bitwie pod Custozzą jeszcze nie-
' ' rozstrzygającej i po walnej bitwie pod Sadową oświad­

czyła się z gotowością odstąpienia W enecji,--jedno iz _
drugie zadziwia. Propozycje austrjackie miały głó  
wnie na celu zerwanie w ęzła łączącego W łochy 
z Prusami, izolowanie ostatnich, a w końcu gdyby się 
powiodło, wywołanie starcia między Berlinem a P a ­
ryżem. Bezwarunkowe ich przyjęcie przez cesarza 
Napoleona, podałoby co najmniej w wątpliwość neu­
tralne w obce Prus stanowisko. Jasną jest bowiem  
rzeczą że przyjmując ofiarowaną sobie przez Austrję 

; Wenecję (którą faktycznie oręż pruski w bitwie pod 
; Sadową zd ob y ł) bez równoczesnego pośrednictwa 

między Austrją a Prusami, poinięszałby tym ostatnim  
szyki.

Czy i co będą m usiały W łochy dać Francji za tę 
nową aneksję, bogom tylko wiadomo. Cóżkolwiekbądź

czynku, oddany pod sąd, odsiedział 2 lata więzienia
Zpowodu rekrutacji, która się dla miasta Lwowa 

obecnie odbywa, mamy tu od kilku dni formalne polo­
wanie na izraelitów. Straż miejska chwyta takowych 
gdzie ich natrafi i odstawia do aresztów miejskich, 
zkąd znów stawiani są na plac asenterunkowy. Are* 
szta miejskie są też z tego powodu w formalnem oblę­
żeniu, gdyż krewni i znajomi pochwy tany ch, którzy 
się przy rozstaniu z nimi nie widzieli, radziby cho­
ciaż pomówić z nimi, czego im jednak straż miejska 
odmawia. Y .

L w ó w , 4 lipca.
T elegram y.—  Co bardzie j dokucza. —  Pierw szy szwadron ocho­

tników  galicy jsk ich .
W  tej chwili nadchodzi telegram jenerała Benedc- 

ka do samego najjaśniejszego pana, iż po kilku-go- 
dzinnym brylantowym (brillantem, tak mówi telegram) 
ogniu całej armji pod Kóniggriitzem, udało się 
przyjacielowi z podu niepogody (?) zajść skrzydło
armji naszej, wskutek czego zmuszonym został g łó - żądać będą, i czy Francja ujęta darowizna Austrji 
wnodowodzący, pomimo nadzwyczajnych wytęzen, co- Warunki przez Prusy stawiane uzna słusznem i. Na o- 
fać się. Jest to już dziś drugi telegram podobnej re statek nasuwa sie pytanie, jaki udział w tej nowej o- 
ści, a wziąwszy rzecz ściślej na uwagę, są wszys u  peraoji przywracania pokoju wezmą dwa dotąd neu- 
telegram y armji północnej bardzo lakoniczne. ' tralne mocarstwa europejskie?...

M początkach wojny mówiono, iż prusacy to g u Zdaje się, ze przed przywróceniem trwałego poko- 
pstwo, tych zgnieciemy na śniadanie a pochod na Ber- jUj poj awi się jeszcze w id e niespodzianek, które nas 
lin pójdzie bez przeszkód; ale W łochy, to sęk! d z i ś  niemniej za,jziwi^  jak 0fiar0wanie Napoleonowi We- 
zaś ci sami powiadają, że W łochy to głupstwo, aie necjj
prusacy to nie ża-ty. Stara śpiewka, co bardziej do- ■ óoaw a najazdu Galicji zachodniej przez prusaków  
kucza, tego się trudniej pozbyć. nie ustała jeszcze. Ciągle zwożą kasy erarjalne ztam-

Pierwszy szwadron ochotników galicyjskich w tych obwodów do Lwowa. Wczoraj przywieziono ka- 
szy ł już dnia 2 b. m. z Góry Ropezyckiej do Wieduia sę z Tam owa. o
zupełnie do boju gotowy; wkrótce zatem będziem mo- , ‘___________ ____ ___w aw aam rn * ■___ —
gli się przekonać o jego waleczności pod okiem jen er a -!
ła  Benedeka. Dalsze szwadrony mają się formować j S o z s a a i t o S c i ,
Stopniowo podług wpływających datków dobroyvol-,  ̂ ( V i c t o r  H u g o  i k r y z y s  f i n a n s o w a ) .  Po-
nych; lecz niestety, wiemy dokładnie, że ci którzy co , windują, % e Victor I-Iugo bardzo ucierpiał z powodu 
dać mieli, już się wysilili, o dalszych datkach nikt nie przesilenia finanso w ego panującego obecnie na giełdzie 
myśli, chyba co bardzo trudno przypuścić, C zartory-. londyńskiej; mówią, że stracił on około 375,000 fr. 
ski i Sapieha z -i ambicji własnej resztę 500,000 gul- • które miał ulokowane w jednym z upadłych domów 
denów dołożą; inaczej drugi szwadron stanic dopiero bankierskich, 
przy koronacji jego królewskiej wysokości księcia
Czartoryskiego. F .

Lwów, 5 lipca.
Katastrofo. — Pogłoski z urzędu.—Obawy.—Rokosz, aresz- 

tantów.
W tej chwili dla braku wiadomości szczegółowych  

trudno jeszcze utworzyć sobie dokładny obraz o k lę­
sce jaką poniosła armja północna. Położenie jej ma 
być bardzo smutne. Przyczyny tej klęski mają być 
różne. Miano się przekonać, że nowa palna broń 
pruska (Zundnadełgewehre) jest straszniejszą niż przy­
puszczano. Listy od oficerów zapewniają, że i atak na 
bagnety przeciw prusakom nie wiele skutkuje, gdyż j 
zanim przyjdzie do starcia ręcznego , przerzedzają 
prusaey niesłychanie ogniem z swojej palnej broni 
szeregi postępującej do starcia się ręcznego kolumny.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant P a  
wlow  z Częstochowy, jen erał-m ajor R om iszew ski 
z Płocka; kamerjunker dworu Jego Cesarskiej Mości 

* Niem cewicz z Grodna, i Leon P aw liszczew , redaktor 
W arsz, D n ie  w. z Petersburga; — wyjechali: rzeczy  
wisty radca stanu M osiński do Jawornego; szambe 
łan dworu Jego Cesarskiej Mości, hrabia Sewreryn 
U rnski do Radomia; kamerjunker dworu Jego Ce 
sarskiej Mości Mezanow  Petersburga.

Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żelazną warsz 
wied. i warsz.-bydg. osób 934, wyjechało osób 991; -  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 227, wyje 
chało osób 305; — statka -i parowemi przyjechało osób 
— > wyjechało — ; —  przedonegdaj i onegdaj w ogóle 

P rz V 7 fe ią te tó r k lęsk ę . n^udoln^ciTe^em łóW  Tzdra- P o je c h a ło  osób 1308 w tej liczbie z zagranicy 19; wy- 
dzie. W Wiedniu wzburzenie umysłów na wiadomość jjet 1,1 ° ’ 455 w tej liczbie za granice
o tej katastrofie ma być nadzwyczaj wielkie. Demon- y,nf«s% £awt?*ciwe d- skrz-!/ri.ek w dmu. . t. i i • a 1 7 lipca 1666 roku a mianowicie pod adresem: Wattmaun w
stracje przeciw Benedekowi a podobno l przeciw mi- Taurogach, Marja Zaleska w Orenburgu, R. Łępicki bez do- 
nisterstwu mają przybierać rozmiary zatrważające. J kładnego oznaczenia miejsca, Elżbieta Krawczyńska w Je- 

TT robin ATonerlnrf m iał inż ndiccbnć rlo ołównei ‘ zioiku, Józefa Nagorzewska w Białomiczu, Zabarni w Ka

W i d o w i s k a .
W t i r s z a w a ,  

dni«i Sis' C z e r w c a  L ip cu ).
WIELKI TEATR. —■ D z iś ,  N a żądanie, balet AsiOO- 

dea. (Zacznie się o godz. S-ej). -  W czoraj, dawano ope­
rę komiczną Pensjonarki; Wesele w  Ojcowie, było osób 
200. — Onegdaj, dawano Dramat Montjoye. było osób 
600.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Deszcz i pogo­
da; Frojekta cioci; Folv/ark Frimerose. (Zacznie się 0 
godz. 8-cj). — W czoraj, dawano ran  GeldUab: Małe nic- 
łrzyjemności, było osób 300.

SALA RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — Ju tro , 
vVielkie Nadzwyczajne Przedstawienie Astro- 

nomji. Fizyki i Agioskopji, w trzech częściach, 
przez profesora  fizyk i P . Am berga. Wielkie fizyczno- 
optyczne przedstawienie biegu planet około słońca. Od­
miany księżyca, zaćmienie słońca i księżyca, drogi ko­
met i t. d. według systemu Tycho de-Brafie, Galileusza, 
Kopernika, Kepplera, przy czytaniu w języku polskim, 
krótkiego popularnego objaśnienia.— Nowy program.—  
Początek o godzinie 8-ej. — Cena miejsc 0 połowg 
zniżona a mianowicie: krzesła w ‘ pierwszych dwóch 
rzędach kop. 50; pierwsze miejsce kop. 25; drugie 
miejsce kop. 1 5.

DO LINA SZWAJCARSKA. — D z iś  i codziennie, 
Wielki Koncert B, Bilsego. — We środy i soboty Sym- 
fonje.

Jutro. — I. Uwertura do Egmonta, Bethovena; Frei- 
kugeln-kadryl, V ossa; Reverie, Vicuxtempsa; Pele-mele, 
potpourri Conradiego.— II. Uwertura z opery Semira- 
mida, Rossiniego; Aleksander-walc, Strausa; Romans 
księżnej Koczubej; Potpourri z opery La Traviata, Ver- 
diego. — III. Uwertura z op. Raymond, Thomasa; Elise- 
połka, Hertza; Chór i arja z op. Flet zaczarowany, Mo­
zarta; Frauenherz, polka-mazurka, Straussa.— (Zacznie 
się o godz. 6 i pół; — cena wejścia kop. 20). — We śro ­
dę, Symfonja A-moll Mendelsohna-Bartholdy.

RAPPO-TEATR, w nowo urządzonem i gazein o- 
świetlonem zabudowaniu, wprost placu Ujazdowskiego.— 
J u tro , Wielkie Przedstawienie. Franciszka Rappo z 
swojem licznem towarzystwem artystów i galerją żywych 
obrazów, przedstawianą przez 23 szwedzkich dam z od­
mianami produkcij artystów gimnastycznych pierwszorzę­
dnych angielskich ifrancuzkich.— Nadzwyczajne ćwicze­
nia siły' z 30 funtów ważącą kulą, wykona p. Fr. Rap- 
po. — Początek o godzinie 7 */2. — Otwarcie kasy o godzi­
nie 6-ej. — P oju trze , Wielkie Przedstawienie.— Po raz 
trzeci „Zły duch nocy, czyli dzierżawca i jego straszy­
dło” , wielka pantomina w 2-ch aktach.

CYRK BLEN N O W A .— Jutro, Wielkie Przedstawie­
nie i Wystąpienie sławnego pogromcy lwów, p. Karola 
Kreutlberga, oraz wystąpienie Chińczyków.— (Początek 
o godz. 7 -ej).

ELDORADO. — Przedstawienie Śpiewaków paryz- 
kich- — Zacznie się o godz. 7 % — Cena wejścia kop. 20.

O b s e r w a to r iu m  M e t e o r o lo g ic z n e .
25 czerwca (7 lipca).

Barometr w milimetrach. . . ,
Termometr Reaum. . . . .  .
Stau nieba  .....................  •

sze
w . . .  .  iuu_ ,
żnych kierunkach, jakby rewolucja w isiała już nad 
naszemi głowam i. W związku z temi środkami ostro­
żności zostają pogłoski, których źródło zdaje mi się 
być podejrzanem.

Opowiadają sobie, że rząd m iał wydać rozkazy, aby 
na pierwszy znak alarmowy wywieziono na cytadelę 
tutejszą w szystkie depozyta sądowe i pieniądze era­
rjalne.

Mimo tych i tym podobnych pogłosek, mimo ostro­
żności środków, mogę was zapewnić, że obawy jakich­
kolwiek rozruchów we Lwowie są dzisiaj jeszcze naj­
zupełniej płonne. Gdyby nie to, środki jakie rząd o- 
becnie ma do dyspozycji, nie powstrzymałyby anarchji.

W Brygidkach, tak nazywamy u nas więzienie, 
gdzie odsiaduje karę kilka tysięcy więźniów z całej 
Galicji, wybuchł rokosz, który jednak prędko poskro­
miono. Przyczyną jego bezskuteczność skarg aresz- 
tantów, na u. zielaną im przez liwerantów rządowych 
strawę. .

L w ów , 6  lipca.
Najnowsze telegramy.—Kasa tarnowska.

Dzisiejsza G azeta L w ow ska  przynosi nowe dwra 
telegram y o rokowaniach w sprawie odstąpienia W e­
necji. 2 e  Austrja jeszcze przed Custozzą udała się o 
pośrednictwo Francji w sprawie rozejmu z W łocha-

sburgu; -  w dniu 8 Lipca r. b. Horacy Giinzbnrg w Peter­
sburgu.

* W dniu 7 lipca J 866 roku, urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 2, żeńskiej a; S tarozakonnych  
inęzkiej 1, żeńskiej 1, razem 9. zaślubieni Stauozakonni: 
Gutstadt Benicjen sub., z Ratapel Rojzą zmarli Chrześcjanit: 
Brenert Ludwika lat 50 żoua kom ; Swiebodziaski Stanisław 
lat 50 kraw.; Paluszkiewicz Klemens lat 24 szewc; Miciużyk 
Andrzej lat 39 druc ; Kantor Mikołaj lat 53 wyrób.; Wiśniew­
ska I  ranciszka lat 70 wyrobu.; Kamiński Antoni lat 36 sklep.: 
Kwiatkowska Marjanna lat 4 > służ.; Żurków Pelagja rok 1 
cór pol i ; Szyling Kazimierz lat 2 syn kow ; Kowalski Juljan 
lat 4 syn doroż.; Kraft Józef mies. 2 syn szew ; Wrześniow- 
ska Marcela mies. 10, Tuszyńska Ludwika mies. 1, Rogow­
ska Marjanna mies. 1. Markiewicz Adam mies. 6. Daczewska 
Wiktorja mies. 1, Wieczyński Juljan mies 1, Stypułkowski 
Grzegorz mb s 1 wychowańcy dziec Jezus; Szczepaniak Józef 
dzień 1 syn ogrodn ; S ia r  o za konni: Winthailler Icyk lat 44 bak.; 
Pilicer Liha lat 3; Kokit Chana rok 1; Zalefas Ita dni 15; Szur- 
war Lewek dni 5; Aksamit bezim. dzień 1; dziecie płci męzk. 
nież. urodź.

io fOiŁ. 6 > 0  t"'i ■ 4 po po
! 749 1 <49 4
i -u u  < 8 -f 15 ó
1 pichm. na pół po.

Największe ciepło -j- 15.ftG R. Najmniejsze ciepło-f- 10."0 R 
Z rana d. 27 czerwca .9 lipca) -(- 10 ”4 R ciepła.

W . s w.-mi na Wiśle stóp 1 cali 8.

Dnia 24 (6) i 25 (7) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 86, wyzdrowiało 95, umarło 9, po­
zostało 1648 (mężczyzn 710, kobiel938); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 175, kobiet 175.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

■h.r.r. ■<. 2 S Czerwca ( S L ipca)  ! S d 6  i

I

K a l e n d a r z .
W e wtorek, 10 lipca, —  śśw. Jana z Dukli i 7 Braci 

synów Felicysymy. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 52; 
zach. o godz. 8 min. 17.

We środę, 11 lipca, — śśw. Sabina wyzn. i Pelagji 
pan. męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. o 
godz. 8 min. 16.

z BERLINA.
i-ta Pożyczka Rosyjska.............................
Obligacje Skarb we t  ;i, 0 ,, .................
Listy Zastawne 4“ „ .......... ........................

iiety Banku Rosyjskiego........................
eksie na Warszawę................................

„ Peter burg 3 tygo I n ................
„ „ 3 miegiecsEj............
„ Londyn 3 r ............
„ Paryż 2 „........ .............
„ Hamburg 2 „......................
„ Wiedeń 2 „.................

I Koleje Rosyjskie   . k
1 Akcye Tercspolska ..................................
j dto Warszawsko Wiedeńska ..............
: dm ••• arszawsko Bydgoska ....................

Nowa pożyczka premiowa 1 em ..............
. u o  , 2 e m . . .........
Zyto ua targu ........................................

„ „ dostawę wiosenną . ---- - ------

płacą

61
C>2
58
69%
70
75%
<4%

fi )8'/« 
795'« 

149%

7 4: /H

56

79%
75
41'/*
42%
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U W I A D O M I E N I A .

( A'. £>. 3 1 VI). B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadomości- że oblig 

B anku Nr. 11002, wystawiony w dniu 26 
S tycznia (7 Lutego) 1846 r. na  rsr. 300, na  
im ie Ja n a  Jurczenk i, zatracony  zo sta ł przez 
w łaściciela wr mieście Konotopie w Czerni- 
gowskiej G ubeinji, w m iesiącu M arcu 1859 
r .  W zywa się p rzeto  każdego, ktoby był w 
posiadaniu  rzeczonego obligu, iżby takow y w 
k an to rze  B anku złożył, lub też mając wiado­
m ość o jego znajdow aniu się, Bankowi do­
n iósł p rzed  18 (30) L istopada  1866 roku, po 
tym  bowiem term inie, oblig Nr. 11002 ozna­
czony, um orzony bedzio i n ik t z niego k o ­
rzy stać  nie może, bowiem kapita ł nim obięty 
po  dopełnieniu przepisanych form alności, 
praw em u posiadaczowi z procentem  w ypła­
cony zostanie.

W arszaw a dnia 9 (21) Czerwca 1866 r.
Y ice P rezes,

Rzeczyw isty R a  lea S tanu  Szemiotk.
N aczeln ik  K ancelarji J . M akulec.

(N. U. 4048) Syndycy tymczasowi M asy 
Upadłości Hipolita Strukczyńskiego.

N a sk u tek  a rt. 502 Kod. Handl.. wzywają 
w szystkich wierzycieli, pre tensje  do masy u- 
p ad łości H ipolita  Strukczyńskiego kupca 
m ieć mogących, ażeby w przeciągu dni czte r­
d z iestu  od daty ogłoszenia tego zawiadomie­
n ia , osobiście lub przez um ocowanych pełno­
m ocników stawili się przedsyndykam i masy 
wyż rzeczonej, i oświadczyli z jak ich  tytułów  i 
w jak ie j sumie są  wierzycielami, a  nadto: iżby 
złożyli dowody p retensje  ich uspraw iedliw iają 
ce  na  ręce  W go Andrychiewicza podpisarza  
T ry b u n ału  Handlowego w W arszaw ie, pod N. 
549 p rzy  ulicy D ługiej urzędującego.

W arszaw a d. 22 Czerwca (4 L ipca) 1866 r. 
Ju ljan  Czajkowski P a tron , 
za J . Mrozowskiego,

Szymański.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E?

(A. Zł. 4035). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. T om asza Jackow skiego, w łaścic ie la  

dóbr ziem skich Dylew, z p rzy leg łą  wsią Wo- 
dziczna i gruntem  Sielec zwanym, w Okręgu 
Czerskim  położonych, o raz  w spółw łaściciela 
sum y rsr . 27,209 kop. 12, pod Nr. 40 D ziału 
IY  wykazu ^hypotecznego dóbr ziem skich 
T rębaczew , z O kręgu R awskiego zabezp ie­
czonej.

2. A dam a W ójcickiego, w łaściciela dóbr 
ziem skich Gatka, z przyległościam i, w O krę­
gu  Siennickim  położonych.

3. Bogum iła K norr, w ierzyciela sumy rsr. 
611 kop. 25, z procentem  i kosztam i sposo­
bem  ostrzeżen ia  pod N r. 7 D ziału  3 wykazu 
hypotecznego dóbr Ł ękaw ice z O kręgu Sien­
nickiego, na  sumie rs. 15,000 z kolonji Boża 
W ola należnej, subintabulow anej, i

4. A braham a-Szulem a E inberg , w łaścicie­
la  nieruchom ości pod N r. 52, w osadzie T a r ­
gówek w O kręgu W arszaw skim  położonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, a  te r ­
m in do regulacji ty ch  spadków, w K ancelarji 
H ypotecznej w yznaczony zo sta ł na dzień 14 
(26) S tycznia 1867 r.

S tanisław  Zawadzki.

(N- D. 3563). N a  gruncie  K arola Zuzanny 
H eleny m ałżonków B ier n a  o lęd rach  W ilczy 
N r. 1, je s t  w rubryce I I I  N r. 1, dla Daniela 
L ab itzke , na mocy ugody sukcesyjnej de con- 
firm ato dnia 18 W rześn ia  1805 r. p re tensja  
sukcesy jna 68 ta l  4 sgr. z prow izją po 5 od 
S ta  zahipotekowaną.

W łaściciele  g run tu  ma łżonko wie B ier tw ier­
dzą, iż pozycja je s t  um orzoną, nie mogą je j 
jednakże  do wym azania doprowadzić, gdyż 
D aniel L ab itzke, dawniej niż p rzed  10 laty1 
zaraz  po odebraniu p ieniędzy przed  pokwi­
towaniem  do Polski poszedł, i od tego czasu 
o nim nic n ie słychnć.

Z  tej samej przyczyny nie m ożna też  doku­
m entu na  pozycją tę  wydanego, składającego 
się z działów z dnia 12 G rudnia 1804 r. (18 
W rześnia 1805 r.) i wykazu hypotecznego z d. 
18 AVrześaia 1805 r. dostawić.

W zywamy zatem  w szystk ich  tych, k tó rzy  
do powyższej pozycji resp . do wystawionego 
w tej m ierze dokum entu, jak o  właściciele, 
cesjonarjusze, zastaw nicy lub posiadacze in ­
nych listów lub sukcesorowie, lub k tó rzy  w 
ich  praw a w inny sposób ustąp ili, m niem ają 
m ieć pretensją , aby ze  swemi pretensjam i 
najpóźniej w term inie n a  dzień 7 W rześn ia  
r. b. z ra n a  o godzinie 11 wyznaczony przed 
panem  Sędzią  B uttm ann na sali posiedzeń 
naszych w Pleszew ie wystąpili, w razie p rze ­
ciwnym, z p rzetensjam i swojemi prekludowa- 
ni. dokum ent uznany za  umorzony, a pozycja 
w księdze hypotecznej wym azaną zostanie.

Pleszew  d. 15 Kwietnia 1866.
K rólew sko-P ruski Sąd Powiatowy 

Wydział I.

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N .l) .  3935). R ząd  Guhernialny Warszawski.
Podaje  do powszechnej wiadomości, że w d. 

7 (19) L ipca r. b. w b iórze N aczeln ika P o ­
wiatu Rawskiego o godzinie 12 w pełudnie, 
odbywać się będzie in plus g łośna licytacja 
na  trzechletn ie od dnia 20 M aja (1 Czerwca) 
r  b. pro 1866/9 w ydzierżaw ienie dochodu 
mostowego na rzece  Pilicy pod m iastem  Ino- 
włodzem, poczynając od sumy rs. 101 op ła­
canej. Każdy zatem  m ający zam iar licyto­
wania, zgłosić się zechce w oznaczonym  te r ­
m inie i m iejscu zaopatrzyw szy się w vadium 
V, sumy za  praetium  lic iti ustanowionej, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się, zaraz powrócone, 
a  p rzez u trzym ującego się w stosunku postą- 
pionej sumy dokom pletow ane zostanie.

O innych zaś w arunkach licytacji, b liższą  
wiadomość powziąć m ożna w R ządzie  Guber- 
ujalnym  w Sekcji D óbr i L asów 'R ząd o w y ch  
codziennie w godzinach służbowych, lub w 
Z gierzu  u  A sesora O kręgu Rawskiego, i na 
gruncie.

W arszaw a d. 15 (27) Czerwca 1866 r.
R adca G uberjalny, Sawicki.

Z a  N aczeln ika  K ancelarji, Kaczorowski.

(N. D. 40119). R zą d  Gubernjalny 
W ar sza wski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż d. 18 (30) Lipca r. b. o godzinie 12 z rana 
w biurze Rządu Gubernialnego W arszawskiego 
odbywać się będzie licytacja na entrepryzę do­
konania niektórych reperacji i sprawunków w 
Głównym Domu Kary.

L icytacja przez opieczętowane deklaracje in 
minus zacznie się od sumy rs. 1,119 kep. 78 
zatwierdzonym przez Komisję Rządową Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych anszlagiem ob- 
ję te j.

Przystępujący do licytacji złożą przy swych 
deklaiaejach dowody kasy Gubetnialnej W ar­
szawskiej na deponowane w niej vadia po rsa.' 
120 . . . gotowizną bądź papierami kredyto- 

wemi na kaucję przyjmowaneroi.
Bliższa wiadomość o warunkach tej en tre- 

pryry powziętą być ma, że w biurze Rządu Gu­
bernialnego w wydziale policyjnym w godzi­
nach biurowych.

Deklaracje napisane być winny czytelnie, 
czysto i bez żadnych poprawek lub skrobań na 
papierze stemplowym ęeny kop. sr. 15 opie­
czętowane lakiem  i z adresem , ,do Rządu G u­
bernialnego Warszawskiego". D eklaracja do 
licytacji na entrepryzę niektórych reperacji 
sprawunków w Głównym Domu Kary, poulug 
wzoru poniżej zamieszczonego. D eklara­
cje po licytacji złożone choćby najkorzyst­
niejsze przyjęte nie będą.

W arszawa, d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1866 r.
Z upowaz. Gubernatora,

Radca Gubernialny, S tró tycki.
1) za Naczelnika Kancelarji, Krauze.

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia z dnia . . r. • •

N. podaję niniejszą deklarację którą o-
bowiązuje się  .......................  . . . .
za sumę rsr. (NN). tu wypisać wyraźnie lite ra ­
mi, poddając się wszelkim zastrzeżeniom i o- 
bowiązkom warunkami przelicytacyjnem i ob­
jętym  a mnie dobrze znanym. Kwit kasy N. 
na złożono radium  rs. . . . dołączam, k tó­
ry w razię nioutrzymania Bię przy licytacji 
sam odbiorę lub o zwrot onego pocztą N. na 
mój koszt ug aszam . Stale moje m ieszkanie 
je s t  w N. pod Nrem  N. Pisałem  w N. dnia X. 
miesiąca N. roku. . ,

(Tu podpis wyraźny).

£ (N . D. 4028). R zą d  Gubernjalny (Radomski.
Zawiadamia osoby interesowane, ■* na do­

stawę żywności przez czas od dnia 19 W rze­
śnia (1 Października) r. b. do 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1867/8 do więzienia Radomskiego 
od ceny normalnej kopiejek srebrem 7, 27% , 
za dzienną porcję więźnia, odbywać się będzie 
d. 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. od godziny 12-ej 
w południe w sali posiedzeń Rządu G ubernial­
nego tutejszego, gleśna in minus licytacja. 
Życzący sobie przeto podjęcia się tej entrcpry- 
zy, zechcą się w czasie i miejscu wyżej wska- 
zanem znajdować, zaopatrzeni w radium  w 
gotowiźnie lub liztach zastawnych wynosząco 
rs. 500, które nieutrzymującym się przy licy­
tacji zaraz zwrócone, a utrzymującemu się bę­
dzie zatrzym ane na kaucją, aż do wyekspiro- 
wania kontraktu e tę dostawę zawrzeć się m a­
jącego. W arunki tej entrepryzy są do przej­
rzenia w wydziale wojskowo-policyjnym Rzą­
du Gubernialnego.

Radom, d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1866 r. 
p o. Y ice-Gubernatora.

1) p . o. Naczelnika Kancelarji, Lechowski.

(N. D. 4 0 0 7). R ząd  Gubernjalny 
Radomski.

Z powodu niedojścia do skutku d la  brakn  
konkurentów licytacji w dniu 20 C zerw ca (2

Lipca) r. b. na przedzierźawienie dochodów 
konsumcyjnych miasta Skały na odpowiedzial­
ność niewyplatnego Dzierżawcy, podaje do 
publiczne) wiadomości, że w dniu 18 (30) Lipca 
r. b. w Biórze Rządu Gubernialnego odbędzie 
się w skróconym terminie licytacja przez opie­
czętowane deklaracje na  przedzii rzaw itnie po­
rno n  onyeh dochodów od summy zniżonej W sto­
sunku roczBym Rs. 1081 kop. 12'% ca  czas 
od dnia licytacji do włącznie 19 (31) Sierpnia 
r. b. pod warunkami które każdoflziennie w go­
dzinach służbowych oprócz świąt W Wydziale 
fckarbowym przejrzani być mogą.

Dekleracje składać s ę mające na papierze 
stemplowym ceny kop. sr. 30 wedle wzoru po­
niższego napisane przyjmowane b .dą  w biurze 
Rrządu Gubernialnego przez G ubernatora Cy­
wilnego lub Jego Zastępcę do dnia licytacyi 
aż do ^odziny 11 z tana, o której zaraz roz- 
pieczętowanie deklaracji kolejco nastąpi. D e­
klaracje obejmujące niższe ceny od wyżej 
oznaczonej, później złożone, lub inaczej ń ep o - 
dłog wzoru z poprawkami i skrobaniami n a ­
pisano za nieważne uznane zostaną.

Do deklaracji potizeba dołączyć świadectwo 
kwalifikacyjne właściwej Władzy Policyjnej, 
wykazujące miejsce zamieszkania, stan i Za­
możność d tk laranta , tudziez oryginalny kwit 
na vadjurn jednej dziesiątej części ceny do licy­
tacji ustanowionej wyrówny wające, gotowi­
zną listami zastawnemi z kuponami l ib innemi 
papierami procentowemi wedle przepisów na 
vadja przyjmowanemi do depozytu Banka Pol­
skiego ,ub kasty  skarbowej złożone które nie- 
utrzymująoy Się przy licytacji napow rót od­
biorą, utrzymującemu siu zaś albo na poczet 
kaucyi warunkami licytacyjnemi wymaganej 
policzone, lub w razie je j złożenia oddzielnie 
powró one zostanie.

Licytacja obowiązuje utrzym ującego się 
przy niej zaraz od chwili złożenia deklaracji, 
zaś Skarb Królestwa dopiero po zatwierdzeniu 
takowej przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skarbu. Utrzymujący się przy licytacyi a pó­
źniej od niej odstępujący, wys'awta S ę na 
Wszelkie skutki powtórnej licytacji nie tylko 
do wysokości vttdjum przy 1 cytacyi złożonego, 
ale i do wysokości stra ty  jakieby dla Rządu 
z powtórnej licytaeji wynikły, a które po po­
trąceniu vadjum, z m ajątku odstępującego 
Ś iągnięte być by musiały.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 

Radomskiego z dnia ?2 Czerwca (3 Lipca) r. b. 
N r. 40547 przy dołączeniu świadectwa kwali­
fikacyjnego warunkami licytacyjnemi wymaga* 
nego, i kwitu na vadjum w summie rs. N. w de­
pozycie kassy N. złożone, podaję niniejszą 
deklarację przez którą obowiązuję się za dzie­
rżawę dochodów konsumcyjnych M. Skały na 
czas od dnia 18 (30 ) Lipca r. b. do włącznie 
dnia 19 (31) Sierpnia t. r. płacić Skarbowi Kró­
lestwa w stosunku rocznej summy Ra. N. wy­
raźnie ( wypisać literami ) poddając się zara­
zem w szelkim zastrzeżeniom warunkam i licy­
tacyjnemi objętym.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca i roku.

(podpisać wyraźnie Imie i Nazwisko).
Wreszcie na kopertach deklaracyi oprócz 

adressu do Rządu Gubernialnego Radomskie­
go, domieszczone być powinny wyrazy-; De­
k laracja do licytacyi na dzierżawy dochodów 
Konsumcyjnych wmieście N. w dniu N. odbyć 
się mającej.

Radom d. 22 Czerwca (3 L ipca 1866 r.
Radca Gubernjalny, Stępiński.

Naczelnik Kancellaryi, Lechowski,

(N. D. 3884) M agistrat Miasta 
Gubernjalnego Lnblina.

Podaje do publicznej wiadomości że w dnin 
8 (20) Lipca r. b. w czasie od godziny 3 do 
6 z południa w Sali posiedzeń Magistratu tu ­
tejszego, odbywać się będzie licytacja w spo­
sobie konkurencji przez składanie opieczęto­
wanych deklaracji na wzniesienie własnym ko­
sztem na placu targowym miejskim pomiędzy 
ulicami Sgo Ducha i Newą w mieście Lublinie 
na przestrzeni długości atóp m. r. 260, szero­
kości stop m. r .  170 w kw adrat z pozostawie­
niem na targu w środku dziedzińca w obszer­
no ści sażeni kwadratowych 356. Gmachu mu­
rowanego parterowego Blachą krytego mie­
szczącego w sobie od frontu 44 sklepów mu­
rowanych i  kolumnami i kroksztynami żela- 
znemi, tretoarem  ogniotrwałym zaś od środka 
60 kram nić z drzewa z kolumnami drewniane- 
uni. Na bazar czyli tak  zwany dwór gościnny 
przeznaczonych a  do zaprowadzenia z frontu 
sprzedaży wszystkich towarów, tudzież urzą­
dzenia zakładu Cukierni, Restauracji i t. p. z 
wyłączeniem szynków z trunkam i krajowemi 
od środka zaś czyli od dziedzińca aprzedaży 
różnych drobnych wiktuałów, nabiału owoców 
i jarzyny z wyłączeniem podobnież szynków 
lub sprzedaży ryczałtowo trunków jakichkol­
wiek służyć mającego i do  planów niemniej 
warunków licytacyjnych ściśle zastosowanego 
z warunkiem że gmach ten cały po pewnej li­
czbie la t bez opłacenia jakiegokolw iek użytko­
wany na własność Kasy miejskiej czyli m iasta 
oddany będzie i keten  kto za najmniejszą licz-

lę  lat oddanie to zad< klaiuje za ntrzymujące- 
go się przy entrepryzie uznany zostanie, 

je  ̂ do | Na vadium i kaucję do deklaiacji dołączo- 
j °y  być ma wykaz hypnteczny dowodzący że 

konkurent posiada majątek nieruchomy war­
tości przynajmniej rs. 15000 lub kw it depozy­
towy na złożone w jedne) z kas Skarbowych 
albo ekonomicznych gotowizną listy zasta­
wne lub obligacje w sumie iubli srebrem 5,000 
które po wykonaniu zupelncm zamierzonej bu­
dowli i wprowadzenia onej w użytkowanie po­
wrócone zostaną.

Wreszcie plany, wykazy kosztów w przybli­
żeniu obliczonych i warunki licytacyjne, wolne 
do przejrzenia w godzinach służbowych z wy­
jątkiem  dni świątecznych w biurze M agistratu 
znajdują się.

Wzór do deklaracji.
V) skutek ogłoszenia M agistratu miasta Lu­

blina z d. 8 (20, Czerwca r. b. Nr. 4807, peda- 
ję  niniejszą deklarację, że pr dejmuję się wy­
stawić własnym kosztem na placu targowym 
miejskim w mieście Lublinie g i ach na bazar 
czyli tak zwany dwór gościnny przeznaczony; 
podług obwieszczenia wyżej zacytowanego pla­
nu i warunków licytacyjnych do tego przedsię­
biorstwa należących i takowy gmach po użyt­
kowaniu bez opłaty jakiegokolw iek czynszu po 
upływie la t (tu  wypisać liczbę literami) na wła­
sność kasy miejskiej czyli m iasta w stanie zu­
pełnej dobroci oddam. Na vadium do licyia j i  
w obwieszczeniu zastrzeżone dołączam (tu wy­
pisać wykaz hypoteczny dowodzący, że posia­
dam majątek nieruchomy wartości rubli sre ­
brem, ilość literam i, lub kw it depozytowy Ka­
sy N, na złożoną gotowiznę listy zastawne lub 
obligacje w sumie rs. pięć tysięcy (której po 
wykończeniu gmachu pomienionego i vt prowa­
dzenia onego w użytkowanie, sam lub przez 
umocowanego odbiorę. W arunki licytacyjne 
w całej rozciągłości ninięjszem akceptuje.

Stale moje zamieszkanie je s t  w N. (wypisać 
miejsce zamieszkania).

Pisałem w N (dnia N. miesiąca N. 1866 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko po polsku 
lub po rusku).

Lublin dnia 8 (20) Czerwca 1866 r.
_____________Prezydent, A. Dylewski.
(A. D . 3937) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala Dzieciątka Jezus.
Podaje  do wiadomości, że w K ancelarji 

Szpitalnej przy  ulicy Ś-to K rzyzkiej, z dniem 
19 Czerwca (1 L ipca) r. b. jes t do wydzierża­
wienia na  la t trzy  lokal na  1-ym p ię trze , z 
balkonem , sk ładający  się z p ięciu  pokoi, 
p rzedpokoju, kuchni, drwalni, góry i piwnicy, 
za  cenę ro czn ą  rsr. 495.

B liższa wiadomość w K ancelarji Szpitalnej 
każdodziennie.

W arszaw a dnia 18 (30) Czerwca 1866 r. 
Opiekun P rezydający,

_________________ w zast. D. L ebrun.

(N. D. 3904) Asesor Ekonomiczny 
Okręgu R a i skiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że do­
b ra  Świńsko i Chorycin, w Powiecie Raw­
skim  O kręgu B rzezińskim  położone, stano­
wiące w łasność Skarbu K rólestw a, wypu­
szczone zo stan ą  bez propinacji w jednorocz­
ną dzierżaw ę, z  dniem 20 M aja 1 Czerwca) 
r  b. a  to  p rzez  publiczną licytację więcej 
dającemu.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 262 
kop. 68 % , jak o  dochodu p rzez  skarb  po wy- 

i łączen iu  p rop inacji ustanowionego.
I Term in do je j odbycia w B iórze N aczelni­

k a  Powiatu Rawskiego, p rzed  podpisanym  
A sesorem  Ekonom icznym  naznacza się na  
dzień 4 (16) L ipca  1866 r  

Osoby przeto chęć licytowania m ające, r a ­
czą w term inie oznaczonym  na godzinę 12 w 
po łudnie  przybyć do B ióra Naczelnika Po­
w iatu  Rawskiego, z dowodami kwalifikacji 
wym aganej p rzez  rząd  od dzierżawców d ó b r 
rządowych, oraz  raczą  być zaopatrzone w 
wadjum w kwocie rsr. 46, k tó ra  n ieutrzym u­
jącem u się p rzy  licytacji, zaraz  zw róconą 
zostanie. O stan ie  dóbr, przekonać się mo­
żna na  gruncie, o w arunkach innych dzier­
żawy w B iurze A sesora Ekonom icznego w 
mieście^ Zgierzu, a  w dniu naznaczonym  do 
licytacji w B iurze N aczelnika Pow iatu Raw­
skiego.

B rzeziny d. 20 Czerwca (1 L ipca) 1866 r.
 _____________  Cieszkowski.

(N. D. 4 0 0 9 ) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Konińskiego.

Podaje się do publicznej wiadomości, iż 
z mocy upow ażnienia W go N aczelnika P o ­
w iatu Konińskiego z daty 18 (30) Czerwcą r. 
b- Nr. 11,J45 n a  rzecz zaległych podatków  z 

? Pietrzyków  1’owiatu K onińskiego do o- 
p ła ty  Skarbowi przypadających dnia 5 (1 7 ) •  
L ipca  r. b. przed M agistratem  m iasta  Pyzdr 
p rzez publiczną in plus licy tacją za  gotową 
k u rs  w k ra ju  m ającą m onetę sprzedaw ać się 
będzie zajęta  prawnie okow ita (surówka) vr 
ilości garncy 2702.

Każdy zatem  m ający chęć kupna w term i­
nie i m iejscu wyżej w skazanym  zgłosić się  
zachce. ^ K onin d. 18 (30) Czerwca 1866 r .

J .  Henrych.



(N.D. 3 7 1 6 ). U rząd Le&ny Łaznów .
2  powodu, że pierwsza licytacja na sprze­

daż drzewa z nowo wyznaczonej osady dla 
Strzelca 2-go Obrębu Sobień Straży Szcza­
win. na dniu 31 Marca (12 Kwietnia) r. b. w 
Kancelarji Magistratu Miasta Zgierza, dopeł­
niona, nie zyskała potwierdzenia, Urząd L e ­
śny przeto z zasady Reskryptu Rządu Gu- 
bernjalnego Warszawskiego, z daty 16 (28) 
Kwietnia r. b. Nr. 36716, do odbycia tej na­
znacza dzień 7 (19) Lipca r. b. godzinę 2 po 
południu, a to w tejże Kancelarji Magistratu 
Miasta Zgierza. Wartość drzewa oszacowa­
nego, ustanowiona jest na rsr. £00 kop 51, 
wadjum oznacza się rsr. 50, które przed licy­
tacją do depozytu kasy leśnej złożone bydź 
winno, a nieutrzymującemu się przy kupnie, 
zaraz powrócone zostanie.

W arunki tej sprzedaży, wykaz oszacowa­
nia, w Kancelarji Urzędu Leśnego codziennie 
wyjąwszy świąt od godziny 9 z rana do 3 po 
południu przejrzane bydź mogą.

W iączjn d. 23 Maja (9 Czerwca) 1866 i 
Nadleśniczy Starszy Wojczyński.

(N. D . 4 0 3 8 ). P isarz Trybunału Lywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

S tosow nie do a r t .  632 K. P . S. wiadomo czy­
n i, iż na  żądauie A lek san d ra  Łosińskiego oby­
w ate la  w W arsza •» ie pod N r. 613 zam ieszka­
łego i zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania 3ubhastacy jnego  u J ó ­
zefa K okeli O brońcy Drzy R adzie S tan u  w W ar­
szaw ie pod N r. 647/8 zam ieszkałego , ob rane 
m ającego, w poszukiw aniu sum y rs . 6 ,750 , z 
procen tem  od dnia 12 (24J C zerw ca 1864 roku 
i kosztów od J a n a  F la tt  obyw atela, w łaściciel- 
dóbr ziem skich Żaków , z przyległościam i: Z a ­
ją c , K ulki i H u ta  Ż akow ska w O kręgu  S ie n ­
nick im , Pow iecie S tanisław ow skim , G ubern ji 
W arszaw skiej położonych, tam że zam ieszka* 
ł eg ° , p ro toku łem  >1'.chała-W acław a M ark ie ­
wicza K om orn ika p rzy  T rybunale  tu te jszym  
w dniu 3 (15) i 4  (16) L istopada 1865 r. spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczenia za ję te  i zaaresztow ane zo­
sta ły :

DOBRA Z IE M S K IE ,
Żaków, z p rzyległościam i Zając, K ulk i i H uta  
Ż akow ska, w O kręgu  S iennickim , Pow iecie 
S tan isław ow skim , G ub ern ji W arszaw skiej, w 
gm in ie  Nowodwór w p a ra fji S iennica, pod ju -  
r isd y k c ją  Sądu P oko ju  O kręgu  S ienn ick iego  
w M ińsku położone, praw em  własności do eg ze­
kw ow anego d łużn ika  J a n a  F la t t  należące i w 
tegoż posiadaniu zostające, poszukiw aną w ie­
rzy telnością  hypotecznie obciążone, p rzyb liżo­
nej rozległości około włók 54, (z k tó rych  wło­
ścianie obdarow ani Najw yższym  U kazem  oko­
ło włók 9 zajm ują) zaw ierające. L asu  około 
w łók 13.

N a g runcie  dóbr pow yższych są n as tępu jące
zabudow auia: ..    ~

Wieś Żaków:
1. D w ór z drzow a gontam i k ry ty , trzy  k o ­

m iny m urow ane m ający.
2. Zabudowanie z drzew a gontam i k ry te , 

chlew y w sobie m ieszczące.
3. Dom z drzew a gontam i k ry ty , z dwom a 

kom inam i m urow anem i.
4 . Szopa z bali słom a k ry ta .
5 . S ta jn ia  z bali gontam i k ry ta .
6. W ozownia z bali gon tam i k ry ta .
7. S todo ła z bali słom ą k ry ta , w k tórej j e s t  

urządzow a m łocarnia  z fab ry k i E w ansa, a do 
niej maneż z słupków  bez p rzykrycia .

8. B ru g  na ośmiu slupach  d rew nianych , g o n ­
tam i k ry ty

9 S todo ła z b a ii częścią gontem  k ry ta , a 
częścią  trzc iną  k ry ta , w k tórej j e s t  m łocarnia 
z fab ry k i Z akrzew skiego, a przy  stodole te j 
j e s t  przybudow ane zabudow anie gon tam i k r y ­
te , m ieszczące w sobie m aneż.

10. H olendern ia  słomą k ry ta , z bali posta ­
wiona.

11. P iw nica  m urow ana dran icam i k ry ta .
12. S p ich rz  a bali gontam i k ry ty .
13. P a rsk  w ziem i bez p zykrycia .
14. S tudn i ba lam i cem brow anych z ż u ra ­

w iam i i kubłam i oku tem i, dwie.
15. D zwonek na  s łu p k u  drzew nianym .
16 O gró i owocowy i w arzyw ny sz tach e ta ­

mi ogrodzony, w którym  je s t  drzew ek owoco­
wych około sz tuk  126, dzik ich  około 80, topoli 
w łoskich d rzew ka śwież > zasadzone, sadzaw ka 
zaryb iona  i inapek ta  z czterech  skrzyń zło­
żone.

17. B ram a wjazdowa z drzew a.
18. Sadzaw ka na  dziedzińcu n ie  zarybiona.
19. C hałupa z ba li gontam i k ry ta , z kom i­

nem  m urow anym .
20. Chlew ek z desek  słom ą k ry ty .
21. P iw nica czyli p a rsk  w ziemi gontam i 

b ry ty .
22. C hałupa z drzew a gontam i k ry ta , z ko- 

nainem m uraw anym
23. O w czarnia z bali w słu p y  m urow ane g o n ­

tam i k ry ta .
24 . Chlew ek gontam i k ry ty , a raczej d e ­

skam i.
25 . Dom z drzow a gontam i k ry ty , o jed n y m  

kom in ie m urowanym
26. Chlew ek z drzew a słom ą k ry ty .
27. Z akuJow anie bez dachu , k tó re  m a być 

■własnością S ru la  E jsenfisz m iejscow ego pach- 
ciarza.

28. K uźnia z bali gon tam i k ry ta , o jed n y m  
kom in ie  m urowanym .

29. K arczm a z drzew a gontam i k ry ta , ko- 
min m urowany m ająca, a  p rzy  te j je s t  p rz y b u ­
dowany zajazd  z bali w słupy  gontam i k ry ty

F o lw ark  H uta  Żakow ska:
30. Dom z drzew a gontam i k ry ty , kom in 

m urowany m ający.
31. Chlew ek z drzew a słom ą k ry ty .
32. P iw nica czyli p a rsk  słom ą k ry ty .
33. Zabudow anie z o k rąg laków  nie dokoń- 

czone.
34. C hałupa z okrąg laków  dran icam i k ry ta  

z kom inem  sztangow ym .
35. C hałupa z drzew a dran icam i k ry ta , z j e ­

dnym  kom inem  z lem pacy.
36. C hałupa z drzew a dran icam i k ry ta , z k o ­

m inem  sztangowym .
37. S todoła z bali d ran icam i i słom ą k ry ta .
38. S todoła z okrąg laków  bez dachu.
39. S todoła z okrąg laków  n a  podm urow aniu 

z ceg 1 y słom ą k ry ta .
40. C hałupa z drzew a słom ą k ry ta .
41. Cegielnia, sk ład a jąca  się  z p ieca  z ce­

g ły  m urowanego gontam i k ry ta .
42. S tudn ia balam i cem brow ana z żuraw iem  

i kubłem .
W bliskości ceg ieln i pod lasem  zn a jd u je  się 

sm olarn is, sk ład a jąca  się z dom ku d rew n ian e­
go, chlew ka i pieca g lin ianego, lecz te  są cza­
sowe stanow ią własność sm olarza.

M łyn i osada K ulki:
43. Staw, na którym  istn ie je  kęp a  drzew a­

mi obrosła, staw  ten j e s t  zarybiony.
44. i l ly n  wodny gontam i k ry ty , o je d n y m  

kom inie murowanym.
45. Chlewek z bali słom ą k ry ty .
46. S todoła z bali.
47 . Ogród w arzyw ny chrustem  obgrodzony.
48. Dom z bali gon tam i k ry ty , o jed n y m  k o ­

m inie murowanym.
49. C hlew ek z drzew  słom ą k ry ty .
50. S todoła słomą k ry ta .
5 1 . O bórka z drzew a słom ą k ry ta .
52. S tudn ia cem browana balam i z żóraw iem  

i kubłem .
Przy leg łość  Zając.

Na przyległości tej żadnych obecnie z a b u ­
dowań nie ma.

W łościanie w liczbie 18 w tych dobrach  osia­
d li od cza3U N ajw yższego Ukazu żadnych p o ­
winności do dworu nie pełn ią, a  p rze to  zab u d o ­
w ania ich w sk ła d  n in iejszego za jęc ia  nie we­
szły.

W dobrach Żaków z p rzyległościam i zn a jd o ­
wał się w chwili za jęc ia  inw entarz żywy i m a r ­
tw y po szczególe w akcie  za jęc ia  op isany  i w y­
szczególniony.

Z p rop in ac ji we wsi Żaków J a n  B ekor płaci 
rocznie rs. 180, m a do tego dodane ogrodu p rę ­
tów 200.

W karczm ie w osadzie K u lk i A ntoni D udek 
y. D utkiew icz płaci rocznie rs. 120, nad to  dz ie r­
żawi od dziedzińca 4 */2 włóki g ru n tu , z k tó r e ­
go op łaca  rocznie rs. 80.

Z m łyna w K ulkach  Jab 'M toduchow sk i p łaci 
rocznic r s .  330, m a do tego dodane cz tery  m or­
gi ogrodu.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję tych  i z a ­
aresz tow anych dóbr znajdu je  się w akc ie  z a ję ­
cia u sprzedażą dyrygującego  Józefa  K okelego 
O brońcy p rzy  K adzie S tan u  w W arszaw ie pod 
N r. 647/8 zam ieszkałego, zaś zbiór ob aśnień  i 
w arunki sprzedaży w K ance la rji T rybu n a łu  tu ­
tejszego  w W ydziale pierw szym  p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. W alentem u Szczęsny W ójtowi gm iny N o­

wodwór we w si Nowodworze O k r ę g u  Sienni- 
cnim  G ubern ji W arszaw skiej położonej, u rz ę ­
dującem u, do k tó re j dobra Żaków , z p rzy leg ło ­
ściam i należą, na  ręce F ra n c iszk a  S zy szk a  P i­
sa rza  G m innego.

2. Janow i Kozłowskiem u P isarzow i Sądu P o ­
koju  O kręgu  S iennickiego w m ieście M ińsku 
O kręgu  S iennickim , G ubern ji W arszaw skiej 
u rzędu jącem u na ręce w łasne.

Obudwom d. 16 (28) L istopada 1865 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­

tych  dóbr Żaków, z przyległościam i w O k ręg u  
S iennickim  położonych, w dn iu  7 (19) G rudnia 
1865 r., a w dniu 18 (30) G rudn ia  1865 r . do 
księgi zaaresztow ać w k an ce la rji T ry b u n a łu  
tu te jszego  n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane 
zostało ; następn ie  zajęcie to w niesione pow tór­
nie do księgi w ieczystej zajętych  dóbr Żaków 
w dniu 9 (21) Lutego 1366 r ., zaś w dn iu  dzi­
siejszym  również pow tórnie do księg i z a a re ­
sztowali w K ance la rji T rybunału  tu te jszego  
w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar - 
szaw skicj w W arszaw ie w W ydziale 1. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D ług iej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d. 15 (27) Kwio- 
tn ia  1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f  K okeli 
O brońca p rzy  Kadzie S tanu , k tó rego  zam ie­
szkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszawa, d. 22 L utego  (6  M arca) 1866 r.
K adca Dworu, Z górsk i.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw sk ie j w 

W arszaw ie, d. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r .
K adca Dworu, Z górsk i.

Po odbyciu w dniach 15 (27) Kwiesnia 29 
Kwietnia (11 Maja) i 13(25; Maja 1866 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień \ warun­
ków sprzedaży dóbr Ziemskich Żaków z

przyległościami Zając, Kulki i Huta Żakow­
ska w Okręgu Siennickim Powiecie Stanisła­
wowskim Gubernji W arszawskiej położonych. 
Trybunał tutejszy wyrokiem daty 13 (2 >i M i­
ja  1866 r. wyznaczył termin do przygotowa­
wczego przysądzenia wyż rzeczonych dóbr 
na dzień 13 (25. Czerwca H 66 roku godzinę
10 z rana, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie w 
wydziale I w domu pod Nr. 549.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs 7,0(X) 
zaś w terminie ostatecznego przysądzenia 
od J/3 części szacunku taksą biegłych wy­
kazać się mającego.

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1866 r.
R. D. Zgórski 

Po rozsądzeniu w terminie powyż '•zym spo­
rów przez wywłaszczonego Jana F latt czy­
nionych. odbyte zostało przygotowawcze 
przysądzenie dóbr Żaków z przyległościa­
mi i dobra te wyrokiem Trybun iłu  Cywilnego 
tutejszego z dnia 13 (25 Czerwca 1866 r. 
przygotowawczo przysądzone zosta y Józefo­
wi Kokeli Obrońcy przy Radzie Stanu popie­
rającemu subhastacją za sumę rs. 7,0 )0 — 
Termin zaś do ostatecznego przysądania 
oznaczony został na dzień 26 Lipca (7 Sier­
p n ia /1866 r. godzinę 10 rano, który się od­
będzie w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w War­
szawie w wydziale I w domu pod Nr. 549.

Licytacja w terminie ostatecznego p rzysą ­
dzenia zacznie się od sumy % części sza­
cunku dóbr taksą biegłych wykazać się mają­
cego.

Warszawa d 24 Czerwca (6 Lipca) 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

(N . D. 4 0 4 3 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernń it 'm szawsictef v> W arszawie. 

Stosow nie do a rt. 682 K. P . 8. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie L udw ika Z aw iślak  oby­
w atela  w W arszaw ie pod Nr 410 zam ieszR a- 
łego , a zam ieszkanie p raw ne do tego  in te re su  
i całego  postępow ania subhastacy inego  u J u -  
lja n a  Czajkow skiego P atrona p rzy  T ry b u n a le  
Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W arsz a ­
wie pod N r. 5 4 9 a  zam ieszkałego , o b ran e  m a­
jąceg o , w poszukiw aniu sum y rs. 1.2 JO z p ro ­
centem  od dn ia  1 P aźd z ie rn ik a  1861 r. i ko­
sztów od Icy k a  Lejb Cohen w łaściciela  n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod N r. 145) położo­
nej i w tejże zam ieszkanie praw ne ob rane m a­
jącego , a  we wsi i gm inie Pow ązki pod W ar­
szawą zam ieszkałego, pro tokułem  A ntoniego 
Onufrego Szadkow skiego K o m o.n ika  p rzy  
Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a P o lskiego w 
dn iu  22 K w ietn ia  (4 M aja) 1865 roku sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej p rzym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo ­
sta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie p rzy  ulicy Ś lisk iej pod N. 1451; 
n a  gruncie czynszowym, z k tó rego  rocznie- 
opłaca się czynszu rs. 3 kup. 30, w cykule po­
licyjnym  i adm in istracy jnym  8, w ju r isd y k c j-  
S ąd u  Pokoju  O k ręg a  i m iasta  W arsz wy W y­
działu  I II , w gm inie M ag istra tu  m iasta  S to łe ­
cznego W arszaw y położona, p raw etn  w łasno­
ści do egzekw owanego d łużn ika  Icy k a  Lejb 
Cohen należąca, w dzierżaw iłem  posiadaniu  
Sam sona K am iner za rs. 600 rocznie za kon­
trak tem  urzędow ym  przed  M ichałem  P rzysie- 
ckim  R ejentem  w d. 9 2 1 | W rześnia 1864 r. 
zdziałanym , od d. 1 P aździern ika 1864 r. do 
tegoż dnia l8 7 0 r . zostająca, poszukiw aną w ie­
rzytelnością hypotecznie obciążona

N a gruncie tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudow ania:

1. Dom z drzew a na  podm urow aniu z ceg ły  
palon j  o p a rte rz e , z fac ja tam i b lachą k ry ty ,
4 kom iny m urow ane m ający.

2. Podwórze w c .ę śc i kam ieniem  polnym  
w ybrukow ane

3. K om órka z d esek  deskam i k ry ta .
4. Oficytia o p a r te rz e  z fac ja tą  z drzew a 

wybudovt an a  szalow ana, pod połdaszkiem  g o n ­
tam i k ry ty m , jed en  kom in m urow any m ająca.

5. Zabudowanie z drzew a gontam i k ry te , w 
k tó rem  są kom órki.

6. K loaka z desek , p rzy  k tó re j je s t  śm ie ­
tn ik .

7. S ta jn ia  i wozownia z bali gontam i k ry ta .
8. Zabudow anie z drzew a deskam i k ry te
9 . O ficynka m ała dachów ką ho lead erk ą  i 

k arp iów ką k ry ta .
10. Oficyna w p rusk i m ur w ystaw iona, w 

połowie h o leuderką , a  w d rug iej polowio k a r ­
piów ką k ry ta , 2 kom iny m urow ane m ająca.

11 Budka z drzew a deskam i p o k ry ta , m a­
ją c a  kom inek nad dach w ym urow any, obok 
k tó rego  je s t  s tudn ia  balam i cem brow ana.

W nieruchom ości tej je s t li) stu  lokatorów , 
z imion i nazw isk, o raz ilość ceny n i jm  i u isz ­
czających, w akc ie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszerniejsze op isau te  powyż z j ę te j  n ie ­
ruchom ości znajdu je  się w akcie  za ęci u 
sprzedażą  dyrygującego  Ju lja n a  C zajnow - 
sktcgo P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywiiuym  Uu- 
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie, w VVar- 
s tawie pod N r. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sp zedaży w kance la rji 
T rybu n a tu  tu te jszego  w w ydziale I zt żonę, 
p rz e jrz a n e  być m egą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1 JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentow i M iasta  S to 'ecznego ' W arszaw y w W a r­
szawie pod N -rem  387 urzędującem u n a  ręce  
F ra n c iszk a  K rasnodębsk iego  u rzęd n ik a  tegoż 
M agistratu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P okoju  O -g a  i m iasta  W arszaw y W ydziału I I I . 
w W arszaw ie pod N r. 405 urzędu jącem u, na  
ręce  własne.

Obudwom dnia 2 (1 4 )  W rześnia  1865 r. 
niesiono do k iię g i w ieczystej powyż z a ję ­

te j nieruchom ości w W arszawie d. 21 W rześ. (10  
P aźdz.) 1865 r „  a  w dniu dzisiejszym  do k s ię g i 
zaaresztow ać w kancelarji T ry b u n a łu  tu te j ­
szego w W ydziale I. na ten  cel u trzym yw anej 
w pisane zostało

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  Hprzedaży odbędzie się na  au d jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w wydziale I . w m ie j­
scu zw yslych  posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod 
N r. 549  o godzin ie 10-ej z ran a  d. 24 L istop . 
(6  G rudnia) 1865 roku .

S przedażą dyrygow ać będzie Ju lja n  C zajko­
wski P a tro n  p rzy  T ryb u n a le  C yw ilnym  G uber­
n ji W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó rego  za ­
m ieszkanie wyżej j e s t  w skazane.

W arszaw a, d. 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1865 r.
K adca Dworu, Z górski.

Wywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  C yw ilnego G ubernji W arszaw ­
sk ie j w W arszawie dn ia  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  
1865 rok u .

R adca Dworu, Zgórski.
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru o b ja ­

śn ień  i w arunków  licytacy jnych  w dniach 24  
L isto p ad a  td G rudnia) 1865 r., 8 (20) G ru ln ia  
t. r. i 22 G rudnia  (3 S ty -zn ia ) 1865/6 r .. T ry ­
bun a ł tu te jszy  w yrokiem  z dnia 22 G rudnia (3  
S tyczn ia) 1865/6 r  , term .n  do przygotow aw ­
czego p rzysądzen ia nieruchom ości N r. 1451 
w W arszaw ie na  dzień 4  (16) Lutego 1866 r . 
godzinę 10 z ra n a  wyznaczył, w k tórym  to te r ­
m inie po oddaleniu czynionych zo strony  w y­
w łaszczonego d łużn ika  sporów o niew ażność 
subhastac ji czynionych, nieruchom ość w spo­
m niana  Ju ljanow i C zajkow skiem u P atronow i 
przygotowawczo za sumę rs. 3 ,000  przysądzo­
ną  została.

N astępn ie  T rybunał w yrokiem  w ty m  sam ym  
dniu to j e s t  d. 4 (16) Lutego 1 8 i 6 r .  w yda­
nym , pośw iadczane odbycie przygotow aw czego 
przysądzen ia, term in  do osta tecznego  p rz y są ­
dzen ia  na  dzień 30 M arca (11 K w ietnia) 1866 
roku  godzinę 1<‘ z ran a  w yznaczył, k tó ry  z po 
wodu założonej od w yroku T ry b u n a tu  z d n ia  
4  (16) Lutego 1866 r. ap e lac ji, n ie p rzyszedł 
do sk u tk u , po oddaleniu  tej apelac ji w yrokiem  
Sądu A pelacyjnego z d. I t ló )  C zerw ca 1866 
rok u , T rynunal tu te jszy  w yrokiem  d 16 (28) 
Czerw ca t. r. n a  tląc ą  Ludw ika Zaw iślak z a ­
p ad ły m , nowy term in  do osta tecznego przysą­
dzen ia  ty le  razy  rzeczonej nieruchom ości na 
dzień  14 (J6) L ipca 1 -6t5 r. godzinę  10 z r a n a  
w W ydziale  I. wyznaczył, w k tó rym  to te rm i­
nie licy tac ja  znezni- się od sum y rs. 5 ,0 8 5  k . 
51, jaK e ( /j części szacunku tak są  b ieg łych  
w ynalezionego.

W arszaw a d. 20 Czerw ca (2 L ipca) 1868 r.
P isa rz  T rybunału ,

K adca D w oru, Z górski.

(N D. 4043)
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj­

nym Królestwa Polskiego w W arszawie pod 
Nr 2244a zamieszkały, w imieniu i na rzecz  
Marjanny z Faberów po ś p. Dyonizym D o­
brzańskim pozostałpj wdowy, w mieście W ło­
cławku Gubernji Warszawskiej zam ieszkałej, 
czyniący, donosi i ogłasza, iż na zasatzie  wy­
roku Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie z dnia 7 (19) Stycz­
nia 1866 raka sprzedaną zostanie w drodze 
działów

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 265, 
dawniej Nr. 262 oznaczona, w mieście W ło­
cławku Gubernji Warszawskiej przy ulicy 
Nowy-Rynek położona, rozciągająca się aż 
do ulicy Przedmiejskiej, a będąca własno­
ścią:

a) nieletnich po ś. p Dyonizym Dobrzań­
skim pozostałych dzieci, mianowicie:

1 , Kacpra >
2. M a rjan n y  i
4. H eleny" ( Dobrzańskich,
5. Franciszki \
6. W alerji '

jako Sukcesosów tegoż Dyonizego Dobrzań­
skiego, których główną opiekunką jest Ma­
rianna Dobrzańska, po tymże ś p. Dyonizym  
Dobrzańskim pozostała wdowa, przydanym 
zaś Stanisław Piekarski, a szczególnym do 
działów Ludwik Dobrantz, obadwa obywate­
le miasta W łocławka, wszyscy w temże mie­
ście Gubernji Warszawskiej zamieszkali, tu­
dzież

<) tejże Marjanny Dobrzańskiej, jako na­
bywczym praw do dzieci p duoletnich Dyoni­
zego D dirzańskieg ) w pierwszem małżeń­
stwie zrodzonych, mianowicie: Konstantego, 
Józefa, Dyonizego Do itzańs ich i Antoniny 
z Do r/.ańskich zamężnej Lessin.

Składa się: , .
I z domu frontowego 44 stóp długości, a 

40 szerokości m jąceg i, z C 'SL na wapno 
wybudowanego, dachówką krytego, o part 
rze, suteryuach, pierwszem piętrze i pół pię­
trze.
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2. z podw órza 7,904 stóp  kw adratow ych r. 
obejm ującego

3. ze stajn i, wozowni, d rw alai i k loaki, 
drewnianych.

N ieruchom ość ta  oszacow aną zo s ta ła  p rzez  
biegłych na rs. 3,985.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wc- 
runków  sprzedaży tej nieruchom ości, odbyła 
się  p rzed  Juljanem  M ikoszewskim, R ejen­
tem O kręgu W łocław skiego w mieście W ło­
cław ku zam ieszkałym , i kancelarję  sw ą u- 
trzym ującym , dnia 30 Kw ietnia (12 Maja) 
1866 r. o godzinie 10 % z rana.

D ruga zaś ta k a  publikacja i zarazem  p rzy ­
gotowawcze p rzysądzen ie , odbędzie się w 
m iejscu wyżej wyrażonem . przed tymże R e ­
jen tem  w dniu 14 26) Czerwca 186 i r. o g o ­
dzinie 10 '/2 z rana.

T rzecia  zaś ta k a  publikacja, licy tacja  i o- 
sta teczne p rzysądzenie, odbędzie się tam że 
w term inie później oznaczyć i ogłosić się m a­
jącym .

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 2,657, 
jak o  '■% części szacunku przez biegłych wy­
krytego.

Z b ió r objaśnień i warunków  sprzedaży, 
p rzejrzeć  m ożna u podpisanego A dw okata 
w W arszaw ie pod Nr. 2244«, i w kancelarji 
R e jen ta  M ikoszewskiego wr m ieście W łocław ­
k u  zam ieszkałego.
W arszaw a d. 3u K w ietnia (12 Maja) 1866 r.

A leksander P re iss Adwokat
Po odbyciu drugiej publikacji zbioru obja­

śnień i warunków  sprzedaży tej nieruchom o­
śc i i zarazem  przygotowawczego je j p rz y są ­
dzen ia  w dniu 14 (26) Czerwca 1866 r. term in 
do ostatecznego tejże nieruchom ości p rzy są ­
dzenia oznaczony z o s ta ł na  dzień 13 (25) L i ­
pca  1866 r. godzinę 10%  z rana, k tó ry  odbę­
dzie się  przed  Juljanem  M ikoszewskim R e­
jen tem  O kręgu W łocław skiego w mieście 
W łocław ku pod N r. 223 kancelarję  swą u trzy ­
mującego.

W arszaw a d 18 (30) Czerwca 1866 r. 
A leksander P reiss, Adwokat.r

IN. D. 4044)
Podpisany Adw okat p rzy  Sądzie A pelacy j­

nym Królestwa Polskiego, w W arszawie pod 
N r. 2244a zam ieszkały, w imieniu i na rzecz 
M arjanny z Faberów  po ś. p. Dyonizym Do- j  

brzańsk im  pozostałej wdowy, w mieście W ło ­
cław ku G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałej 
czyniący, donosi i ogłasza: iż na  zasadzie wy- , 
roku  T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar- i 
szaw skiej w W arszawie, z duia 7 (19) Sty- ! 
cznia 1866 roku  p rzedaną  zostanie w drodze ] 
działów: i

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 164 
dawniej N r. 135 oznaczona, w m ieście W ło- j 
c ław ku G ubernji W arszaw skiej przy  ulicy ; 
Lęgskiej i Kowalskiej położona, a  będąca 
w łasnością:

a) nieletnich po ś. p. Dyonizym D obrzań­
skim pozostałych  dzieci, mianowicie:

1. K acpra
2.
3.
4.
D,
6 .

M arjanny 
E lżbiety  
H eleny 
F ranciszk i 
W alerji

D obrzańskich,

jak o  sukcesorów tegoż Dyonizego D obrzań­
skiego, k tó rych  głów ną opiekunką je s t  M a- 
rjan n a  D obrzańska, po tymże ś. p. Dyonizym 
D obrzańskim  pozostała wdowa, przydanym  
zaś Stanisław  P iekarsk i, szczególnym  do dz ia ­
łów  Ludw ik D obrantz, obadwa obywatele m ia­
s ta  W łocław ka, wszyscy w tem że mieście Gu­
b e rn ji W arszawskiej zam ieszkali, tudzież

b) te jże  M arjanny D obrzańskiej, jak o  na­
bywczym  praw  od dzieci pełnoletn ich , Dyo­
nizego D obrzańskiego w pierw szem  m ałżeń­
stw ie zrodzonych, mianowicie: K onstantego, 
Józefa , Dyonizego D obrzańskich  i Antoniny 
z D obrzańskich  zam ężnej Lessin.

Sk łada się:
1. z domu frontowego parterow ego m uro­

wanego, dachów ką krytego.
2. z drw ąlni i kloaki.
3. z placu, na k tórym  te  zabudowania sto ­

ją ,  zaw ierającego pow ierzchni stóp  kw adra­
towych 760.

Nieruchom ość ta  oszacow aną została  p rzez 
biegłych na rs. 1,230.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży tej nieruchom ości, odbyła 
się  p rzed  Ju ljanem  M ikoszewskim  R ejentem , 
O kręgu W łocław skiego, w m ieście W łocła­
w ku zam ieszkałym  i kancelarję  sw ą u trzy ­
mującym, dnia 30 Kw ietnia (12 Maja) 1866 r. 
o godzinie 10 z rana.

D ruga zaś tak a  publikacja i zarazem  p rzy ­
gotowawcze przysądzenie, odbędzie się w 
m iejscu wyżej wyrażonem  przed  tymże R e­
jen tem  w dniu 14 (26) Czerwca 1866 r .  o go­
dzinie 10 z raca .

T rzecia  zaś taka publikacja, licytacja i o- 
sta teczn e  przysądzenie, odbędzie się tam że, 
w term in ie  później oznaczyć i ogłosić się m a­
jącym .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 8°0  
jak o  V:i części szacunku  przez biegłych wy­
krytego. ..................

Z b ió r objaśnień i waruukow sprzedaży, 
p rzejrzeć  m ożna u  podpisanego A dw okata w

W arszaw ie pod Nr. 2244a i w K ancelarji R e ­
jen ta  M ikoszęwskiego w m ieście W łocław ku 
zam ieszkałego.
w W arsz a w ied .3 0 K w ietnia (12 M aja) lS 6 6 r.

A leksander P re iss, Adwokat
Po odbyciu drugiej publikacji zbioru obja­

śnień i warunków sprzedaży tej nieruchom o­
ści i zarazem  przygotowawczego je j p rzy są ­
dzenia w dniu 14 (26) Czerwca 1866 r. term in 
do ostatecznego te jże  nieruchom ości p rz y są ­
dzenia oznaczony zo sta ł na dzień 13 25) L i­
pca r  b godzinę 10 z rana. k tó ry  odbędzie 
się p rzed  Juljanem  M ikoszewskim  R ejentem  
Okręgu W łocław skiego w mieście W łocław ­
k u  pod Nr. 223 kancelarję  swą u trzym ują­
cego.

W arszaw a d. 18 (30) Czerwca 1866 r.
A leksander P reiss, A dw okat.______

N. 1). 4036. Podpisany P atro n  podaje  do 
powszechnej wiadomości, że w in teresie  n ie­
letn ich  po K aro lu  W ilchelm ie 2 ch Imion Zi- 
m erlingu pozostałych dzieci. R ada fam ilijna 
uchw ałam i w dniach 22 Czerwca (4 Lipca)
1 9 (21) L istopada 1865 r. w S adzie  Pokoju 
O kręgu Kaliskim  nastąpionem i postanow iła 
sprzedaż w drodze beneiicjalnej folw arku 
W olnostw o do nieletnich po tymże Zim erlin- 
gu pozostałych d z ie c i, należącego, i uchwa­
ły  te wyrokiem T rybunału  K aliskiego w dn iu  
29 L istopada  (11 Grudnia) t. r. wydanym 
zatw ierdzone zostały , a do m iauow ania bie­
głych odebrania od nich przysięgi i odbycia 
przedaży  delegowany zo sta ł W -y Pekosław - 
ski A sesor tegoż T rybunału , i taksa  ta  w d. 
11 (23) K w ietnia r. b spo rządzoną zosta ła , 
p rzez k tó rą  Biegli oznaczyli szacunek fol­
w arku tego n a  rs 12,986 kop. 23. Fo lw ark  
o którym  mowa W olnostw o zwany; w wsi 
Tyńcu pod Kaliszem , i w tymże O kręgu po ło ­
żony, należący do E leonory  W ilchelm iny 
Szarloty i K lementyny, Otylji E lżbiety, Emi- 
lji Pauliny, Ilu ldy F ryderyki, i F ryderyka 
W ilchelm a po dwa imiona m ających ro d zeń ­
stwa n ieletnich Z im erling w wsi Tyńcu pod 
Kaliszem  i w tymże Okręgu zam ieszkałych, 
k tórych opiekunem  głównym je s t  Beniam in 
Z im erling dzierżaw ca wsi Stoku a  p rzyda­
nym opiekunem  Gothii, L ange obywatel w 
Mieście K aliszu zam ieszkali: Fo lw ark  ten  
obejmuje rozległości w grun tach  ornych 
pszennych i żytnych, tudzież  ogrodach, i pod 
zabudowaniami m órg 8 1 prętów  11. Z tej 
p rzestrzen i odchodzi g ru n t odpadły na  w ła ­
sność w łościan m órg 10 prętów  2 i3 : pod za ­
budowaniami mórg 2; tudzież ziemia pod 
dwiema wydzierżawionemi w iatrakam i m órg
2 i pod ogrodami m órg 2, pozostaje zatem  
czystego grun tu  ornego m órg 64 prętów  98 
k tó ry  je s t  przedm iotem  niniejszej przedaży 
N a p rzestrzen i tej je s t  Fo lw ark  z potrzebne- 
mi zabudowaniami, do folw arku tego na leżą  
dwa czynszowe w iatraki z k tórych  opłacany 
je s t  czynsz rocznie r j  90 tudzież dom szy n ­
kowy murowany z sta jn ią  wjezdną z czego 
dzierżaw ca p łac i rocznie rs. 600; dalej je s t  
brow ar, do ważenia piw a z potrzebnem i n a ­
rzędziam i i m łynem do m ielenia słodu; z 
czegs dzierżaw ca p łac i rocznie czynszu rs. 
150 i należy kuźnia z k tó rej ja k  rów nie i z 
m ieszkania dzierżaw ca p łac i czynszu rocz­
n ie  rs. 30; Na folw arku tym  znajduje się 
inw entarz gruntowy; 6 koni roboczych, 6 
krów  dojnych, dwoje jałow izny, b u c h a j! 1, 
bron  żelaznych 4, pługów 2, W ozów na żela­
znych 03iach 3, Sanki 1, bryczka 1, m łynek 
do czyszczenia zboża, sieczkarn ia  wózek do 
wożenia wody, i k łoda  do kapusty , podatk i 
i ciężary są  następujące:

Ofi ira  rs. 54 kop. 54, podym ne rs. 20 kon- 
tyngiens rs. 21 kop. 88% . S kładka ogniowa 
rs. 7 kop. 70%  na u trzym anie W ójta  Gminy 
rs. 30. S k ładka  transportow a rs. i kop. 63.

Z b ió r objaśnień i w arunki p rze jrzan e  być 
m ogą w biórze T rybunału  w K aliszu, i u  pod­
pisanego Patrona  sprzedaż popierającego.

Sprzeda) ta  rozpoczynać się będzie od su- 
m u rs. 12,986 kop. 23 tak  ja k  biegli wyna­
leźli.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  n astąp iło  
w d. 9 (21) Czerwca 1866 r. T erm in  zaś do 
przygotowawczego p rzy sądzen ia  oznaczony 
został p rzed  W -ym Pękosłuw skim  A sesorem  
T rybunału  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n ału  w M ieście K aliszu  na  d. 30 L ipca 
(11 Sierpnia) 1866 r.|godzinę trze c ią  z połu-

dm a K alisz d. 12 (24) Czerwca 1866 r.
Ignacy B łeszyński, P a tro n  T rybunału .

(N. D. 4037) W  dniu 28 Czerwca (10 L i­
pca. 1-66 r. o godzinie 12 w po łudnie  na  
Starym-m ieście, w dniu 29 Czerwca (11 ( L i­
pca) o godzinie 8 i 9 na  Grzybowie, w dniu 
30 Czerwca (12 L ipca) r. b. o godzinie 1 z 
południa na  Starym -m ieście, w reszcie w d.
1 (13) L ipca  o godzinie 3 z po łudn ia  na  M u­
ranowie, za ję te  w drodze sądowej egzekucji, 
różne  przedm iota, to jes t: m eble palisandro ­
we, machoniowe. jesionowe, sosnowe, lu stra , 
zegary, grupy porcelanow e, obrazy  olejno 
m alowane, dywany perskie, garderoba i b ie­
lizna  m ęzka, lanszafty , lampy, ogier w ałach 
i klacze"gniade, w ałach siwy, po la t 6, 10 i 13 
m ające, k a re ta  poczw órna, hom onta krakow ­

skie, lejce, uździenice i t. p. ruchomości, 
w szystko w W arszaw ie na  targach  publicz­
nych, przez licy tacją  sprzedane będą.

A . i t /m rc li  Kom ornik.

(N. D. 4040) P raw nie  zajęte  objekta, jako  
to: kanapy, krzesła , fotele, sto ły , łóżka, for­
tep ian , w W arszaw ie na placu targow ym  Sta- 
re-m iasto, w dniu 28 (10 o godzinie 10 z ra ­
na, na  placu targowym za Ż elazną-bram ą, w 
tym że dniu o godzinie 10 z rana, na  placu 
targowym  W ołow y w przedm ieściu Praga, w 
dniu 29 Czerwca (11 L ipca) r. b. o godzinie

11 z ran a  na  placu  targowym  Grzybów, w d. 
1 (1:’.) L ip ca  r. b. o godzinie 10 z rana, p rzez  
publiczną licytację sprzedane będą.

Z a w a d zk i Komornik.

??(N. D. 4017) Praw nie zajęte  w egzekucji 
sądowej ruchom ości, jak o  to: łó żk a  jesiono­
we, rygały i bufet sklepowe, legominy i t. p. 
na  ta rg u  M uranów w W arszawie, w dniu 28 
Czerwca (10 L ipca) r  b. o godzinie 10 z r a ­
na, przez p ub liczną  licytacją sprzedane będą.

Szym anowski Kom ornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(X. D. Ł900)
0  IS

Śrndkonyrli Hrnjów ICuropj będących uidaunią  oSłecmeJ nujny
z  oznaczeniem dróg żelaznych chramohtogrnńćznie (kolorem czerwonym).

W yszły w tych dniach z p o d  p rasy  X n 3 * ła d « i  . 4 r t y s t y  r z n «  •  l i U o g c a f i -  
cznegu ad-iinn Hiwoiikonskiesn a Spółki, ulicn Mindoivn Wr.
488 ( n o n  y  4) Cena rs 1. K oszta  p rzesy łk i pocztą  wynoszą 40 kop. od egzem plarza. 
Tenże Z ak ład  w szelkich dokłada sta rań , ażeby spiesznie ukończyć rozpoczętą  ITIapę 
Europy n  4 Hekcjacli, z k tórych  dwie ju ż  ukończone zostały  a trzecia  niedługo 
opuści p ra sę  Cena prenum eracyjna tej M apy rs. 3  po wyjściu 4  rs  K ażda Sekcja od­
dzielnie się sprzedaje  po rs. I ,  kosz ta  p rzesy łk i pocz tą  8 5  kop. od każdej Sekcji. P re - 
num eratorow ie iTIapy IS u r o p y  w  4-ch &ek<‘jnełs mają ten przywilej 
lie dostają «» 40 kop. taniej Mapę środkowych krajów Europy 
czyli po kop. G O .

(N. D. 4004)

O ł t P K E W L
M iodowa ulica dom p. L essera

PROFESOR MEHAY Z PARYŻA.
da przedstaw ienie

. Magii i zjawiska duchów.
B liższe szczegóły podadzą afisze. ( 10620.,

(N .D . 3910).

B A Z A R

TYI10DAIK ILUSTROW ANY
MÓD I ROBÓT RĘCZNYCH

Z dniem  1 L ipca r. b rozpoczynam y 3-ci 
kw arta ł; w arunki p renum eraty  pozosta ją  te  
same, w W arszawie, edycja z rycinam i kw ar­
ta ln a  rs. 1 kop. 80, bez  rycin rs._ 1 kop. 25. 
N a prowincji, edycja I I  z rycinami półroczn ie  
rs. 3 kop. 75, edycja I  kw artaln ie  rs . 1 kop. 
35. W  Cesarstw ie I  edycja bez rycin kw ar­
talnie rs. 1 kop. 35, zaś I I  edycja p ó łroczn ie  
z rycinam i rs. 3 kop. 75. W  Cesarstw ie li 
tylko w kop ertach  osobnych, k tó re  to rocznie 
rs . 2 wynoszą.
12) W ydaw ca J. Kaufman.

(N D . 3993)

Fabryka tabaczna
Ł  T S O F X U D T .

w W arszaw ie p rzy  ul cy Wi lok A r. 1567a . 
W  następstw ie  poprzedniego ogłoszenia 

zawiadam ia, iż od dniu, l ( 13) S ierpnia  r. b., 
m a zam iar poruczyć hurtow ą sprzedaż swo­
ich  wyrobów, Osobom, k tóreby p rag n ęły  w 
m iastach: Radomiu, K ielcach, S iedlcach,
Piotrkow ie, Częstochowie, Łowiczu i Łom ży.

O w arunkach m ożna dowiedzieć się w k a n ­
to rze  p rzy  fabryce. (10490)

(N. D. 4019)
Potrzebna  je s t  sum a od 10.000 do 25,000 

rsr. na I  y num er hypoteki domu m urow ane­
go w W arszawie, bez pośrednictw a osób t r z e ­
cich, takow a może być p rzy ję tą  zaraz  lub za 
m iesiąc od daty wiadomość u Zbiegniewskiego, 
przy ulicy Oboźnej N r 27655 w dom u W -go 
D eskura  pod Nr. 10 m ieszkania. (10043)

(N. D . 4042)
Sprowadzono z m iasta Charkowa, na  sp rze ­

daż konie wierzchowców', i do zaprzęgu, k tó ­
re  to zasługująna uwagę tak  p iękno­
ścią ja k  i zaletam i, dobrze ujeżdżone po po l­
sku  w szorach i po rusku  pojendynczo. Ko­
nie te  stada dziedzicznego honorowego oby­
watela Dym itra Kuzniecowa, pochodzące z 
rozsady Chrzenow skiego C esarskiego s ta d a , 
sk ładany również z s tada  A. B. Kozakowa. 
Konie te  będą się sprzedaw ać po um iarkow a­
nych cenach.

Osoby życzące nabyć takow e, m ogą po- 
wziąść wiadomość n a  P radze, w domu 7V-nej 
Kleckiej pod Nr. 500 przy ulicy Targowej, u 
E . N. R akow skiego, gdzie m ożna widzieć tak  
konie iak  i wydane o nich świadectwa.

(10G18)

(N. D. 3882)

1 D W A  H A J 4 T K I
do sprzedania

W gubernji Lubelskiej Powiecie Hru­
bieszowskim.

1. Dobra Zimne: gruntów ornych dziesięcin 
600 (mórg 1200), łą k  dziesięcin 183 (mórg 
366), lasów dziesięcin 468, (mórg 936) m ły­
nów 3, gorzelnia 1.

2 Dobra Pukarzów: gruntów  ornych dzie­
sięcin 642 (mórg 1284), łą k  dziesięcin 171 
(m órg 342), lasów dziesięcin 344%  (mórg 
693), młynów 2, gorzeln ia 1.

T e dwa m ajątk i g ran iczą z sobą, każdy 
m a oddzielną księgę hypoteczną i są  do n a ­
bycia albo pojedynczo, albo razem. Dowie­
dzieć się m ożna o w arunkach adresu jąc  do 
W . K azim ierza Milowicza przez Zam ość, T o­
maszów Ordynacki w Grodysław icach

(3882)

(N. D. 4041)

Majątek ziemski,
3 mil od Skierniewic, 25%, włók, w tem: las, 
łąk i, pastw iska, g run t dobry, uregulow any 
do sprzedania w każdym  czasie, wiadomość w 
dystrybucji, ulica M arszałkow ska Nr. 1381 w 
W arszaw ie. (10550)

(N. D. 3943)

KANTOR LOTERJI
A. / . W K K i K ł l  M

jn'zy ul. N owy-Świat wprost K opernika ,
Poleca losy do I-e j klasy 107 loterji.

Osobom na prowincji zapew nia się najaku- 
ra tn ie jszą  ekspedycję losów.

SKŁAD CYGAR
tejże firmy 

Posiada zawsze zapasy  C s  g a r  I f m t  i t ń -  
MUieli i w szelkich wyrobów tabacznych 
z fabryk rosyjskich i krajowych.

.4 . K n e i g b a u m .
0 ® -  Tam że potrzebny je s t  ( J e z e A  h a n ­

dlu wieku la t 15, dowiedzieć się oraz m ożna 
o garn itu rze  m ebli z orzechowego drzew a, 
adam aszkiem  kryty . (10249— 2)

W  D rukarn i Rządowej p rzy  Kom isji Rządow ej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem Cenzury.


